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409 poleca po najniższych cenach:

m a t e r j a t y  weł r  lane na sukni e ,  spódni ce
i k u s tju m y  dam skie. — M arkizę Ly. wuale, woaliny, 
batyst} '-, perkate. — Z efiry  na koszu le  m ęskie. — 

P łó tn a  n a  su k n ie  i k o stju m y .

W ł a s n e  p r a c o w n i e  s u k i e n  i k o s t j u m ó w ,

B e ta  n ie m ie c k a  3 i i s t t  p l lw a iC  n a & a
K raków , 17 m a n a .

Prnnewzl n azyw ają  oóidawna Niemców „ b a r­
barzyńcam i", używ aj a te lego w yrazu w znacze­
n iu  U lnsyczm m . rozszerzyw szy jednakże b ar­
dzo znacznie cecham i, k tó re  obficie w ystąp iły  
n a  jaw  w ciągu wieków. Niemiec je s t d la  F ra n ­
cuza ..un barbare‘:, zaś P ru sak  n a jln sk o n a l- 
szem w cieleniem  tego barbarzyństw a. N auki, 
sz tu k a  lite ra tu ra , form alna cyw ilizacja godzą 
się w zupełności w duszy Niem ca, pozbaw ione­
go ku ltu ry . F rancuzi m ają  zupełną shuznoźń. 
W ielki h isto ryk , Mommsen, ze swojem 
basiein „bicia Słowian po łbach", filozof H art- 
m ann, w yznaw ca podobnego hasła* Bism arck, 
znakom ity po lityk  i w reszcie Ludcndorff, nie 
określonej dotąd kondu ity  —  to w szyscy prze­
cież typow i barbarzyńcy . A to  niem ieckie bar- 
barzyńsw o m a jednę specjalną cechą, k tó ra  
czyni je w strętnem . Niem cy uważa ją siebie za 
..ire n e n v o lk ;‘ wobec słabych, jednakżo wobec 
m ocnych po trafią  d la  in teresu  upodlić się w 
służalczości. Takim  je s t ko lon ista  n ad  W isłą 
yzy nad  W ołgą, tak im  by ł W ilhelm II, k tó ry  
n iegdyś praw ił w M alborgu o w ytępieniu P o ­
laków , a  później do ca ra  M ikołaja II napisał 
lis t, zapew niający, ż.e on, W ilhelm II „stoi w ier­
n ie u srop tronu 'Waszego M ajestatu11. (Ko n a ­
ga, p ruska  dusza.

Bo w ojnie nic się nie zmieniło. Niem cy są  ta ­
kim i sam ym i barbarz j i-Cami, ja k  przed w ojna, 
ty lko  już mniej w ygrażają, żelazną pięścią. Gdy 
już po tozejm ie z r. 1018 Francuzi wyrzucili 
7. A lzacji i L o taryng ii 180.000 Niemców-przy- 
byszów, Berlin milczał, obaw iając się dalszych 
jeszcze w iększych cięgów. G dy później Wiosi 
w południowym  T yrolu zuieśl' w  urzędach i 
szkołach, naw  ot wiejskie!), język  niem iecki, 
Bcrłin znow u m ih /a ł  z tego sam ego powodu, 
ly lk o  niek tóre  dzienniki uznały za stosowno 
w ydać „jęk  boleści".

T ylko wobec Polaków  N iem cy w ystępują  
c iągle jako  ,,HeiTenvolk", nic chcąc żadną m ia­
rą pogodzić się z la Idam i. N m stety  m y ulat- 
w ijuny im odgryw anie te j roli od pieru ;aej 
chwili p o w ia n ia  państw a poLkiego. Doszło do 
tego , ze naw et w gran icach  Dolski p rzyw łasz­
czają  sobki N iem cy p raw a ekstery torja lności. 
N iem cy, obyw atele poP cy , w y tacza ją  przed 
L igą N arodów  skarg i n a  rząd polski, k tó ry  za­
m yka oczy na  tę  pospolitą zdradę sianu . Poseł 
G raebe należy do czynnej arm ji niem ieckiej, o- 
(rzym al nu ans na pułkow nika i chodzi bezk ar­
nie, choć popełnił równie zdradę stanu . Nie­
daw no posłowie G raebe, N aum ann i tow arzysze 
w nieśli do Ligi N arodów  skargę z pow odu re ­
form ; rolnej, k tó ra  grozi w ielkiej w łasności 
n iem ieckiej T akich  obyw ateli w każdem  inneói 
państw ie staw ionoby przed sądem  i p rzykładnie 
ukarano . 1 ego w ym aga in teres państw a. Ale 
m y pozwalamY na to, ażeby Niem cy, p osiadają­
cy w Polsce praw o obyw atelstw a, cieszyli się

jakicm iś przyw ilejam i i lekcew ażyli nas w  spo­
sób niebyw ały.

N aw zajem  P olacy w  Niem czech są pom ostu  
wyjęci 7, pod praw a, bez w zględu na to, czy po­
siadają  p iaw o obyw itelstw a niem ieckiego, czy 
nie. Obyw atelom  niem ieckim  narodow ości pol­
skiej grozi w ynarodow ienie —  obyw ateli pol­
skich, prz byw ających  w R zeszy niem ieckiej od 
szeregu la t i posiadających  tam  naw et w ła­
sność nieruchom ą, w ładze w prosi w yrzucają  
w przeciągu 24 godzin. Cale ich mienie idMe na 
sprzedaż za bezcen, ru jnu jąc  p racę i oszczęd­
ność dziesiątek  la t. Niedawno w yrzucono w ta  
ki barbarzyńsk i sposób 1500 osób z Meklem- 
hnrgji. R ząd  polski zdobył się n a  represję i 
irc-zął w ydalać  Niemców, Ale oto poseł nie- 
m ieck w W arszaw ie raczył zawiadom ić, że rząd 
niem iecki „ je s t sk łonny 11 do w ypłacenia od­
szkodow ań w yrzuconym  Polakom  i nagle rząd 
polski w strzym ał w ydalania. Poszedł na  pruski 
lep. Niem cy zapom nieli o odszkodow aniach, 
natom iast a resz tu ją  masowo Polaków  na Ślą­
sku Opnl-kim , im iych zaś w ydala ją  w najlep­
sze. Nie dziwimy się postępow aniu N ie m ‘ów. 
My sami nie szanujem y naszej godności naro- 
di woj —- jakże ją  m ają  szanow ać N iem cy?

W reszcie koroną tvo.h stosunków  —  daj Bo­
że o sta tn ią  —  stały  się sław etne rokow ania 
polsko-niem ieckie w "Warszawie w spiuw ie a r ­
tykułów  3, 4 i 5, k tó re  tra k tu ją  o m niejszo­
ściach narodow ych, o kw estji sta łego  zam iesz­
kania, o op tan tach , a. v. reszcie o osobach, mą* 
jących podw ójne n rcD ca  zam ieszkania: jedno 
w Niem czech, drugie w  Polsce. 'W yznajem y o 
lv a rc is , żf; nie w ierzyliśm y w powodzenie tych  
rokow ań. Niem cy przez pięć L t  postępu ją  so ­
bie wobec; Polski, jfiil! się im podoba, przez pin? 
lat cieszą się zupełną bezkarnością —  i te raz  
nagle m ieliby nam jiodać rękę do zgody? My 
zasiedliśm y do obiad z dbfrrą w olą, Niem cy 
z perfidją i planem furory powziętym  do rozbi­
cia rokow ań. Rozbili jo też bez .skrupułu . Z a­
żądali tyJko tak ie j liorenda,litej koncesji, jak  
dziesięcioletnia k o n tro la  n ad  państw em  poi 
skiem  w odniesieniu do o> fantów . R okow ania 
co do naych punktów  toczą się dalej, oczywi 
ścio w  anuosferze ja k  najm niej przyjaznej. Ale 

j ta  re sz ta  rokow ań m a drugorzędne znaczenie. 
R ząd pow inien z, tego fa k tu  w yciągnąć w łaści­
wo wm oski. T eraz chyba przynajm niej co do 
optantów  od*yskali-m y w olne ręce. k tó re  nam  
zw iązano dzięki naszej ustępliw ości, potulno 
ści, n iezaradności. W szak m am y tra k ta t  w er­
salski. k tó ry  jest obow iązującym  dokum entem  
Z trak ta tem  w ersalskim  nie m ogą stać  w 
sprzeczności żadne późniejsze um owy. Term in 
usunięcia optantów  skończył się dnia 10  stycz­
nia 1923 roku i to  na podstaw ie ugody z Niem­
cami. Podkreślam y to silnie i zapytu jem y, jak i 
cel mogą mieć nowe rokow ania w tej spraw ie? 
Czy m am y pozwolić op tan tom  na  dalsze prze-

h y \ anie w Polsce? Niem cy tego ty lko  p ra ­
gną  —  ale do tego nie dopuści społeczeństw o, 
o ileby rząd  okazał jakąkolw iek chwiejność. 
GpUmci po całorocznej gościnności, nadużyw a­
li tj przez nich do sy ta , m uszą czem prędzej opu­
ścić Polskb, Co do resz ty  rokow ań, to  skoio  
c-nc się tocjzą, s tro n a  polska samowolnie icii nie 
zerwie, ale przy  swoich w arunkach m usi w y ­
trw ać stanow czo.

Skłusr? tfa prtaesia nisnUrŁMo
Hzi*d nłenaieoiki a!ą • wyyery 

na |e r e n i©  ®̂a'*r«w'5ByE3
Berlin,^ 17 m arca  (PAT). W ybory do parla­

m entu niemiecKiego w yznaczone zostały  na 4 
mają z tegc  pow odu, aby  umożliwić parlam en­
towi zebranie się i załatw ienie najw ażniejszych 
spraw  jeszcze o ile możności pteod Zielon uni; 
lw ię tam i. P ra sa  praw icow a ubolewa, iż wy- j 
bory nie odbędą się przed św iętam i W ielka-' 
nocnem i P a r tia  cen trow a rozpoczęła już w alnę 
wybor-wą ogłoszeniem  odezwy do wyborców 

Berlin, 17 m arca  (PAT). N atychm iast po 0- 
g ło sz tm u  term im i w yborów , k tóre, jak  w iado­
mo, 1 Ibędą się 4 m aja , rząd Rzeszy rozpocznie j 
akcję  dyplom atyczną, ma.jacą na celu zap w 
nienie przei rowadz,enia w  tym  sam ym  dniu ■ 
w yborów  na terj tor jutu okupowanem. Rząd 
R zeszy zwróci się do komisji *; dreńskiej z pro­
śbą, aby dala możność ludności niemieckiej 
spełnienia sw ego obow iązku w imię nohoju i 
wolności. W tym  sam \m  dniu, tj. 4 tna ja , m iały 
się /eż od by”  w ybory komiumlne w P rasach , 
j- ilnai-.że są w  toku, pert", k tr eje, aby  term in 
ten  przełożyć na innych uzień, celem uniknię­
cia nieporozum ień. W  I iam l rgu, v,muług obo- 
w iąu ijacej ustaw y  w yboiy  ddbędą się 18 m aja.

No-wa ustala wekslowa \ ustawa 
czekowa

(Tclefcaem od uaszego korespondenta).
Yvarszawa, 17 m arca, 

(bar) Z koncern hm. rząd m a w nieść w S ej­
mie pro jek t now ej u staw y  w ekslow ej, celom 
ujednostajn ienia stanu praw nego w ćalej R ze­
czypospolitej. Nie jest jesz, ze pew ne, czy rów ­
nocześnie będzie w niesiony tak że  p ro jek t u s ta ­
w y czekow ej, k tó re j lieliwalenie m iałoby wiel­
k ą  w artość ze w zględu na szczupłość obiecu 
pieniężnego.

row ych od 1 kw ietn ia, w ynoszącego mniej w ię­
cej 25— 30 procent.

Waloryzacja zobowiązać - 
piy^atno-prEivnych

W arszawa, 17 m arca, 
(bar) P ro jek t ustaw y  o waloryzacji zobowią­

zań prywatno-nrawnych m a być w niesiony do 
Sejm u z końcem  8 bm.

I Jła*zeee, kostium y, suknie 
modele zagraniczne

B .  B A U M
1x1!A  K O  W , U L .  O l i O D Z K A  J ' t

3 pgc!a$ nlQ c!e &. m in .  K u c h a r s k ie g o  
do odpoisfedzisinoSti cywilne!

Ś ied zh to  w sp raw ie  źy r n r d c n sk ie )
(Telefonem od uaszigo korespondenta).

"Warszawa, 17 m arca. Podkomisja budżeto­
wa, w yznaczona do rozpatrzen ia  gospodarki w  
zakładach żyrardowskicn, odbędzie ju tro  o- 
s ta tn ie  posiedzenie, na  którem ustali swoje 
wnioski na plenum kenusji. D otychczasow a po 
ufność prac kom isji by ła  spow odow ana oko­
licznością, iż rozpatryw ała  ona a k ta  urzędow e,

poczem w yniki dochodzenia dojdą do wiado*. 
mości publicznej.

Potwierdza się zresztą wiadomość, podaną 
przez „II. Kurjer Codzienny^, że jeden  z refe­
rentów  podkom isji, pos. Pączek  z P. P. S., do- 
m aga się w swoim w niosku pociągnięcia dc od­
powiedzialności cywilnej b. ministra skarbu 
Kucharskiego na tle afery żyrardowskiej.

Napady litewskie na terytorium polskie
Warszawa, 17 m arca (AW). W  ostatn ich  

dnia/di ooehodzą do dzienników  w arszaw skich 
wiadom ości o wzmożeniu się ruchliwości litew­
skiej straży granicznej n a pograniczu poRko- 
liLewskkin. Podobno notowano nawet wypady 

)ws ańców litewskich na terytorjum polsl e 
w powiecie augustowaskim W czoraj odbyło sm

w tej spraw ie posiedzenie kom ite tu  p o h tjc rn o , 
go R ady  ministruw'. D zienniki podają , że po.- 
stanow iono w szelkie usiłow ania ]jrzekroczeni? 
granioy czy też innych rucliów prow-okaeyj-. 
nyelt ze strony litewskiej traktować jako na) 
ście zivyklych band.

-00-

Fodwyżka taryf towarowych 
na 1 k*ietnia

.(Telefonem od onî ego kMetponrteni-* ł,
W arszaw a, 17 ntarca.

D nia S2 hm. odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu taryfowego państw ow ej R ad y  kolejow ej, 
na k tórem  bodzie zaopinjow any p ro jek t m ini­
sterstw a kolei co do podw yższenia ta ry f towaa-

Rokowania polsko-austriackie w  Wiedniu
So raw y  kom uuikacy]ne i ta ry lew e, — L ia łe  lot&icac W ieaeu-W arsŁ iw a  LW isd eń *

Lw ów . ekic grzcz £1 ahów

by 
w
pod przew odnictw em  m iąietra  Schuerffa konfe- 
'fcncje, k tó rych  przedm iotem  były  przede- 
lYSzysfkicm sprawy komunikacji mięuzy obo­
ma państwami, oraz kwestja taryf. R okow a­
nia w  te j spraw ie m ają być kontynuow ano w  
czerw cu, om awiano też. spraw ę bezpośredniej 
komunikacji lotniczej między Warszawą a 
Wiedniem przez Kraków, oraz między Wie-

eą się o tw orzyć lin ją W edeń—W iochy, będzie 
w ażną linją tranz.ytow ą lotniczą z północno- 
w schodniej fłuropy na  południe. P rzedstaw icie­
le rządu  austrjaek icg o  przedłożyli delegacji pol­
skiej p ro jek t odnośnego układu. D elegaci pol­
scy  przyrzekli zająć się m ery tu ryczrem  ra^ 
latw ieniein te j kw estji w najbliższym  czasie.

 0 0 -----------------

u p a d e k  z  k o n i a  k s .  W  J 1I
ów» razy  spzdl z konia — S itu  jego zdr^w is c ie ik i

Londyn, 17 m arca (AW). Książę Walji pod- U łoża chorego czuwa królow a, L ekarze orze^ 
czas w yścigów spadł z konia, poczem dosiadł I kii, że stan  jego uw ażają  za ciężki lecz nie Dez- 
go i spadł powtórnie, pokaleczyw szy sobie glo- uadziejny.
\vę. W stanie ciężkim odwieziono go do pałacu, j ----------------- 00-----------------

GtiGcfiu srnip finau® sojuszem (ô suo-fra&cusKIm
Rzym, 17 m.arca (AW). W e W łoszech trw a  Wi.stracji anmelskiej floty na morzu Śródziemnenv

dalszym  ciągu wzburzenie z powodu dem on-iPólurzedow y „Corriere della S era 11 wywoilz.i,

M i i i s l i i t e i p l i i t f i t i l i
(Uroczyste przedstawienie „Kościuszki pod Racbawi- 
cami“ w teatrze im. Słowackiego Ala uczczenia JńO-nej

rocznicy urodzin Whuly&ława ludwika Anezyca).
Budzicielem  duszy polskiej był W lad. L ud­

wik A nczyc, sw ą n iestrudzoną, 7. w iolokrotnioną 
p racą , na judu zarów no społeczno-osw iatow em  
(fiisca o r f a n m c y jn a  z doby pow stania stycz 
ni,.w t‘go, redakcja  pierw szego pism a ludow ego 
„K m io lek11), jak  też literacko-kulturalnem  
(praca dla te a tr  u narodow ego) wśr.ód, ciężkich 
mroków życia codziennego zapalający  coraz 
to  nowe św iatła  wiaiy i m łodego zapału. t \a  
tło posępnej nocy p o p o w stan io w i p lunął 
duch jego, nic z łam any ni tw ardem i r, arunkk- 
tni życia, ni trium fującą trój zaborow ą potęgą, 
ni w łasnego sjxdeezeństw a Smutną k ap itu la ­
cją. Z jilumii-nistego zaś pęku, s trza ł ogni- 
fttyeh, którum i rozpalał duszę polska, trzv  prze- 
dew szystkiem  najjaśniejszem  zapłonęły św ia t­
łem.

l o  „ yrteusz“, „ P :»śń Strzelców" i „K o­
ściuszko pod Racławicami"!

Pierw szy z n :ch —  przedburzow y wybuch 
duszy polskiej, go tu jącej się do nowej zbrojnej 
fozpm w y —  choć dynam iką uczucia, głazem  
Potępienia spadającego  na obum arłe serca na­
rodu, s taw ał na te j sam ej w yżynie, z k tó re j ku 
Polsce brzm iały płom ienne stro fy  „Pieśni Waj- 
ue lo ty", |  „G robu A gam em nona" czy też m ło­
dzieńczego v,M aratonu1*?, po zagaśnięciu ogni 
Pow stańczych, na  dłuższy okres czasu u tracił 

m oc bezpośrednią. Pozostał jako  cenny 
symbol, czcigodna pam iątka , znak ognistej 
chwili.

Szczęśliw szą już. by ła  „P ieśń  S trzelców ",

k tó ra  w  ogniu roku  1863 zrodzona (wi iz z ów- na .rzecz nowego ruchu zbrojnego, opartego  o 
rzewnym cyklem  Pieśni zbudzonych"), porwą- dem okrację, o Polskę ludow ą, czem. jednak  w 
n a  na sk rzyd ła  puwstańcz.ego uniesienia, a :sk ró c ie  poliiycznym  był d naim ką w alki tęt- 
przcchow ana później w sercu dom owego ogni-i n iący u tw ór Anczyca, a  cz>‘m jeszcze był tak  
s k t ,  doczekała się pam iętnej chwili, gdy jej niedaw no aż do dni listopada r. 1918. 
płom ienisto słow a podjęli S trzelcy  Józefa  Pi! J e s t  już raez tj dokum entem  historycznym , 
sudskiego i jako  hasło swoje w ogniach bu- n iguy  n iezatartym  obrazem “.m aitw ychw stają- 
rzy w ojennej legjonow ym  szlakiem  roznieśli cyeh 7. popielisk 1 popow staniow ego now ych li­
po polskim świecie. niesień, odradzających się rom antycznych  za-

Bóv nieź m e na sw ę; sile niemal do dnia ilzi- paiów i k sz ta ltu ją i ych sic koncepeyj Nowej 
siejszego nie s trac ił „K ościuszko pod R aeław i- .Polski.
cam 'A  A  może zresztą — kto  wio —  może i dzisiaj

Z jaw iw szy się na seenie krakow skiej po raz 'je szcze  niet lko je s t znakiem  —  m inionych na- 
pierw szy w dniu 26 grudnia 1880 r., ml te j po- stro jow , lecz także rzutem  naszego serca  w 
ry orzowędr>wał cala Polską wszerz i w zdłuż, lepszą przyszłość. Bo je s t w praw dzie Polska 
7, roku na  rok, z po1, ihuńą \v pokolenie, z ję- wolna, je s t już niepodle,głe państw o —  o luó- 
dnej jx 'a c ; ziem )xihkich w  d rugą, niosąc roz* rego losach .ami już od tąd  w ysiłki un w łasnej

mieli grom ow ych, spunnieiiiony blaskam i świ- trju tyzm u z pod znaku K ościuszki, jak też 
tu jąehj zorzy, szedł punnędzy obozy na -k r ''-  p iękny  w zór racław ickiego chłopa je s t ciągle 
sach w alczącego polskiego ż.olnierstwa.^ jako  „jeszcze ty lko  tęskno tą  serca, gubiącego się jak- 
piom ienista propaganda żyw ej, tw órczej p o l- jże  czesi o w śród dotkliw ych m anow ców  życia, 
skości. j A  naw et w  porów naniu z tw órczością współ-

Dzisiaj zaś, gdy wciąż pow rotną falS "jaw ia ezesnych pisarzy, na  razie ja k b y  nie um ieją- 
się znowu przed nam i, w Polsce już w olnej, w cycli w yjść poza „błędne ko ło" d ław iącej, 
Polsce państw ow ej —  równie silnie, ja k  w czo-1 przyk re j rzecłlywisw^ci, slońwnn wż&rr prze­
ła j. — o d e z u n a in r  w zruszającą wymowę jego lsniuiiy u tw ór A nczycow ski, czyż nio je s t po- 
gorącego słowa Daj< my się porw ać w artk iem u m eltąd ko jącym  lekiem  d la  rozstro jonych  ner- 
biegnwi akcji, sugestyw nem u tch im u iu  roz w i- (wów w spółczesności, czyż nie je s t w ybłyskiem  
janych  obrazow , bijącem u tę tn u  poruszonych naszej w łaśni tę sk n o ty  za św iatłem  trium fu- 
m yśli i uczuć przedew szystluem , legendow em u ; jącej jasności-: ...
in okow i raclaw ickigo bohatera  i sprzym ierzę i- T e i inne p rzyczyny, a  tak że  w łasno wspo 
ców jego czynu z pod strzechy  w ieśniaczej. m ienia naszych  pierw szych serca  Dolskiego 

Oczywiście, żo w sensie głębszym  inne już puruszeń, zv:iązane z og lądanem  po raz  pierw - 
znuczem e m usi mieć dzisiaj „K ościuszko pod szy —  gdzieś tam  —  k iedyś —  przedsiaw ie- 
R aclaw icam i". Nie może już być p ropagandą niem „K ościuszki", spraw iły , że onegdajsze

wznowienie n ieśm iertelnego u tw oru  n a  scenie 
te a tru  im. S!owrackicgo było  podniosłym  ak tem  
hołdu, złożonego jego zasłużonem u au to row i z 
okazji 100 tnej rocznicy  urodzin poety . Mniej­
sza z tom, że d a tę , ściśle biorąc (może na- tle 
dzisiejszych trudności finansow o-technicznych) 
cokolw iek przekroczono (setna rocznica uro­
dzin W ł. L. A nczyca m inęła dn ia  12 grudnia 
ub. r.). Sam  a k t  lioldu by ł p iękną m anifestacją 
gorących uczuć d la  cenionego p isarza i i“go 
wielkiego dz.ieła. 1 od razu  zaznaczę, w pierw- 

zym rzędzie dzięki daw no już u nas nie,spoty­
kanem u entuzjazm ow i, z j'aki:n zgrom adzona na 
„prom jerze" publiczność w ita ła  poszczególne 
obrazy i siow a, padające  ze sceny.

_To też pierw szym , zbiorowym  „ak to rem ", 
k tó rem u 1 znanie należy w yrazić, by ła  tne- 
gdaj „w idow nia", k tó ra  w tym  dniu obchodo­
wym  jakże inny  przedstaw iała  w idok. Nie ty l­
ko w sku tek  tych  płow ych, jasnow łosych g łó ­
wek dziecięcych, p rzystro jonych  w kw ia ty  róż­
nobarw nych w stążeczek, tych  roześm ianych, 
przem iłych tw arzyczek  naszego „najm łodszego 
św iatka", lecz takż.e dzięki caiej rzeszy licznie 
przybyłych, n iecodziennych gości, o obliczach 
tak  nacechow anym  jak im ś innym , niedzisiej­
szym wyrazem .

W śród foteli pierw szorzędnych, w śród krz.e- 
seł p arte ru  i p iętrow ych siedzeń, w licznie za­
pełnionych lożach, rozsiadła się onegdaj inna, 
iakaś prostsza , serdeczna, sw oista publiczność 
(w śród k tó re j nie brak ło  i najbliższej rodziny 
poety), w w ielu w ypadkach  pam ię ta jąca  p ierw ­
sze w ystaw ienie „K ościuszki" z przed 43-ęch 
la t, a  k ió ra , w zm ocniona licznym  kon ty n g en ­
tem  m ioilzieży, b ra ła  jakże żyw y udział w ca­
łe j akcji. D opraw dy —i n iejednokro tn ie  (niech 
m i w ybaczą -wszyscy ■współtwórcy w znowię

nia) w idow nia g ra ła  :ywiej. niż b y ło  to n a  sce­
nie, gdzie nie zawsze um iano podążyć za go- 
tącem  tętnem  nastro ju .

W idzieliśmy, m y, ze starszego  pokohuua, 
ty lekroć razy  u tw ór A no”vca na scenie, ta k , że 
łatw o nam  dzisiaj porów nyw ać. To też jeśli 
k tó re  sceny (tak  mi się przynajm niej w ydaje), 
to ty lk o  scena przysięgi n a  'ry n k u  jak też  do 
pew nego stopnia  scena nobilitacji, a  także  p o ­
n iekąd  scena  z iirnikiem , stan ę ły  n a  odpowie­
dniej w yżynie, zestra ja jąc  się z g rającem  unie 
sieniem n a  widowni.

G dyby szukać jednak  przyczyny, d la  k tó re j 
poszczególni artyśc i, zarów no pojedynczo, jak 
zbiorowo, nie potrafili w odpow iedni ton  ude­
rzyć, to  jak o  jedną z nieh w ym ienić im leży, że 
d n ak  współczesny, k sz ta łtu jący  się ty p  a k to ­
ra j* )d ‘wielu wz.ględaini odbiegł od sD lu  ról 
w Anczyeowskim  utw orze, d la  k tó ry ch  wię­
cej trzeba p rosto ty  jed n o k ,tru n k o w ej siły, 
ja k  skom plikow ania psychicznego i nerw ow ej 
w ibracji słow a, gestu  i tw arzy. C ala góra n a ­
stro jów  na  w skroś now oczesnych i rosm aitych 
łamańców- psychologicznych, przez k tó rą  w ra ł 
7. now ą sz tu k ą  od la t szeregu przejść m usiał 
dzisiejszy a k to r ,' zby t silnio cięży na  nim, by 
tak  łatw o znowut np. z neurastenicznego Cali- 
guli p rzedzierzgnąć się w prostolinijną i zw artą  
postać T adeusza Kościuszki.

To też chociaż isto tn ie  uznanie należy  się 
p. P iekarsk iem u, że po ty lu  poprzednich. -t- 
p likow anych, a  ta k  św ietnie rozw ia- > I wa 
daniach , podjął się now ego trudu  uacccuowm-. 
nego tchnieniem  patrjo ty ezn e j m isji, to  jednak , 
m ając w łaśnie pełny  szacunek d la  w ielkiego 
ta len tu  scenicznego, jak i p rzedstaw ia  w ym ie­
niony a r ty s ta , muszę w yrazić przekonanie, ze 
po stać  K ościuszki w repertuarze  jego  ról je s t
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4p dem onstracja  ta  sk ierow ana jest ty lko  prze­
ciwko państwu włoskiemu, zarzucając  A nalji 
naruszenie ugody w aszyngtońskiej. Postępo­
wanie ta ' ie może się przyczynie do zawarcia 
»oji:szit między Wiochami a Francją.

Porażka Mae Donalda
Londyn, 17 m arca (AW). W edług  doniesień 

H rv asa , podczar obrad nad budżetem  w ojsko 
wrm Izba gmin odrzuciła 220 grosami przeciw 
201 wniosek, tyczący się pensyj oficerskich. 
C harak terystycznym  jest fak t, iż wielu człon­

ków partjl robotniczej głosow ało przeciwko rzą­
dowi.

M I M  prietitenia jaWiełsecio 
u

P ary ż , 17 m arca (AW), W  kolaeli poh tycz 
nycli liczą 8ię, w edług  doniesień „T em psa" z 
możliwością kryzysu gabinetowego w  Anglji. 
O czekiw ana jest dymisja ministra dla spraw  , 
żeglugi powietrznej, k tó ry  w yw ołał w  Izbie o 
gólną niechęć.

Sensacyjne rezuKaty ś le d z ą
w? sura Jie Br iaraiiowej

Lwów, 17 marca, 
śledztwo w łprawie wielkiej Łfery szpiegowanej 

lUsarabowej wraz z inn.uni rin tern pola doświad- 
Kaniami, niedwuznaczni- naświetliło zakonspirowa­
ną robotę przeciw państwa. B es.r toowa, waowa 
po inżynierze, osoba z dażem wykształceniem a je- 
szeze bardziej doświadczona politycznie, b. sakre- 
sorka poselstwa Petnisiew jcza w Berlinie —  była 
fłbwnym pośrednikiem wielkiej organizacji szpie­
gowskiej ni«mietko-bolszewickiej z centralą w Ber­
linie. Ona wypłacała żołd podwładnym szpiegom, 
przez jej ręce szły wszystkie akta szpiegowskie do 
centrali, jej pośrednictwa używano w najw ażniej-  
izych sprawach.

Jak  donosi „Słowo Poiskie“, cała SJWiecka 
organizacja szpiegowska służyła zarówno Niem­
com. jak i Rosji, była systematycznie podzielona 
aa komendy okręgowe, powiatowe i rejony, a na­
wet po wsiach m;ała swych iudzi zaufanych. In­
formacje ścągała w sposób określony ścisłą na trak­
cją w zakresie wywiadu wojskowego i politycarego. 
Dokładnie opracowany referat o uyslcuacj. wojsk 
W całej Polsce, o sile liczebnej poszczególnych 
oddziałów i ich składzie narodowościowym, o kwa­
lifikacjach poszczególnych dowódców i nastrojach 
żołnierzy, o -artości ich wyszkolenia i uzbroje­
niu — świadczy wymownie, że liczba szpiegów 
bolszewickich w Polsce jest stosunkowo wie ka,
a sieć szpiegowska wszedzie dociera. —  Instrukkja 
« organizowania t. zw małej wojny, czyli powsta 
nia na tyłach armji regularnej, głęboki wywiad 
w życi6 eywilnvch zrzeszeń i instytucyj pomccni- 
tzycb, mających jakikolwiek związek z wojskowo­
ścią, informacje o polskiej służbie wywiadowczej, 
skrnpnlatne zestawienie podchwyconych rozmów 
w otoczeniu najwyższych przedstawicieli Rzeczypo­
spolitej —  oto tylko ułamkowe przytoczenie tego 
niesłychanie cennego materjału szpiegowskiego, jaki 
dostał się do rąk policji.

Nic dziwnego, że Besaraouwa popadła

W rozpacz i jako odpowiedzialny szpieg, nie chcą* 
przez zeznania swe pod tnazem śledztwa „sypać14 
organizacji —  w mysi instrukcji oopełnlla sa­
mobójstwo, które później czynniki przeważnie 
dobrze poinformowane o jej zawodzie i działal­
ności, wyzyskały dla eeiów zamroczenia całej 
afery i zatopienia jej w krzyku o humanitarnym 
posmaku.

Na cmentarzu janowskim odbyły nię powtórne 
urzędowe oględziny zwłoki Besurabowej, doko­
nane przez prof. Sieradzkiego, pros. Giirtlera, radcę 
Angielskiego, którzy spełnili swoje zadanie jako 
śledcza komisja sądowo lekarska. Komisja ta  wy­
dała obecnie dnia 12 b. u  swe orzeczenie, w któ- 
rem stwierdza, że

ślady obrażeń na ciele denatki Olgi B., sińc6 
i podbiegnięcia krwawe nie pochodziły od ude­
rzeń narzędziami, jak laska, kij, pasek lub 
sprzączka żelazna, co najwyżej mogły pocho­
dzie od palców ręki, nie stwierdziła również 
komisja na ciele denatki żadnych pręgÓW.

Zamach na dyreheję policji we Lw.wie
Ekspertyza wojskowa niezbicie ustaliła, że podło­

żone w budynku policji bomoy miaiy siłę wybu­
chową, która zdolna była cały budynek wysa­
dzić w powietrze, wraz z urzędnikami, którzy 
w komplecie przy binrkach siedzieli, i że tylko 
dzięki wadliwemu założeniu lontu i ślepemu przy­
padkowi nie nastąpiła katastrofa.

Akcja terrorystyczna, o której wyraźnie mówią 
oryginalne instrukcje bolszewickie, znalezione u Be- 
sarabowej, jest również na szeroką skalę zakro­
jona, Jej poprzsdnicm ogniwem była robota sabo­
tażowa ukraińska, a niedawno, bo 4 marca b. r., 
policja przyaresztowała w Bydgoszczy dwóch aka­
demików ukraińskich, którzy wieźli Z Gdańska Óo 
Lwowa centnar pyroksyliny.

• o c -------------------------------------'**

w spichlerzach, przez co i ratusz wiele szkody po- 
nióst.

O pożarze tym opowiada hajduk Jan  Donnirgo- 
Przysięgam, że nie byłem tn w mieście natenczns, 
kieay się zajęło, aż dopiero wszedłem, kiedy Bramę 
Wiślną otworzyli,’ gdy już gwałtowny og!eń opa­
nował ratusz; nie wiem kto zapalił

Zeznawało wówczas jak, podają kroniki, 26 
świadków, między tymi 9 hajduków, 2 stróżów 
rybnych i dzwonnik, i reazta innych, wsrod któ­
rych Dył rotmistrz Czarniecki.

W roku 1680 dnia 23 maja piorun w wieżę 
ratuszową ttdorayi i wielkie w niej szkody ursądaił.

Tak się przedstawia zrywek z oziejów ratusza, 
który w reku 1818 sejm ucnwalił nhnrzyć.

Z  oziejów ratusza krakowskiego
(s) Wobec mającego nastąpić wkopu do piwnic 

pod stary ratusz krakowski, o czem poprzednio do- 
■osiliśuiy, warto wspomnieć pokrótce o historji tego 
ratosza.

Dawniej n nas nazywano ratusz „wietnicą44 (od 
wiec, zgromadzenie) lub domem radzieckim. Na 
głównym Rynku, który należał do najobszerniej­
szych w EnroDie, gdyż powierzchoia jego zajmo­
wana 11 400 sązm kwadratowych, stał w XVI 
wieku wspaniały ratusz.

W nim mieściły się: izba pańska (radziecka), 
izba wójtowska —  ławnicza, izby: kupiecka i Ce- 
cho-rzemieśinicza, arsenał, skarbiec, dłnżnica, ka­
baty, strażnica, a przy niej wieża w y r o c z n a ,  
zwana po łacinie: „ T u r r i s  P r a e t o r i i  Cra* 
e o v l e n s i a “. Na niej były umieszczone dwa ze­
gary cymbałowe z kurantami, które wygrywały 
Tóżne nielodje.

Warto przytoczyć z tych czasów napisy łacińskie, 
kłóre w różnych miejscach umieszczone były na
ratuszu w roku 1594:

Non bene si domus haec .cinęnam fabrica yi-
dktur

Sit sinat bene pobis corrigat ipse suam. ?
W  tłumaczeniu brzmi: -  ^
Jeśli ten dom zda się komu nie dobrze zbudo­

wany,
Niech nam taki zostawi, a swój własny poprawi^

„Curiosum genns hominim ad cognoscendam yi- 
tam alienam desidiosnm ad corrigendam suam14.

W  tłumaczeniu: Ciekawy jest rodzaj indzi po­
znania życia cudzego, opieszały w poprawianiu 
swego.

Były także napisy niemieckie, jaz między innemi.
Wen der Neid brennte wie Feuer,
So wer das Hoiz nich so teuer.
W  ratuszu znajdowały się cztery olbrzymie pi­

wnice. W pierwszej mieszkał pernkarz, w drugiej 
odźwierny, w trzeciej woźny wójtowski, w czwartej 
świdnickie] mastela.

W  kronikach czytamy, że w roku 1601 posta­
nowiono: Piwo wrocławskie i inne zagraniczne, 
na żadnem miejscu w Krakowie, na Kaźmierzu, 
Kleparzu i innych miejscach im przyległych nie 
ma być szynkowane, tjiko  w jednej Świdnickiej 
piwnicy.

Piwnicę tę zwano takie Inaiami
Ks. Konrad Scib&rOWSłci, proboszsz krzeszowicki, 

w książce swej o „Magistracie m. Krakowa w ds w- 
nych czasach14 pisze w 1868 roku o ratuszu, co 
następuje:

Nigdzieśmy nie znaleźli w aktach, jakie kolaje 
co do dni daty ratusz przechodził, więc nic z pewno­
ścią podać nie możemy, tylko to, że w XV i XVI 
wieku miał inną budowę, a w następnych inną.

W roku 1600 piorun uderzył w ratusz, lecz 
wielitiej szkody nie zrządził.

W roku 1632 dnia 2 stycznia powstał pożar

K R O M K A
Kraków, 17 marca.

(.■o ZADYMKA ŚNIEŻNA. Po wczorajszej po­
godnej niedzieli dziś nad ranem szalała zadymka 
śnieżna. Śnieżyca zawaliła ulice Krakowa pokła­
dem śniegu w dawno niewidzianej ilości. W skutek 
obfitego opadu śnieżnego tak ruch pieszy, jak i 
kołowy, został nieco utrudniony. Koło południa 
błyenęlo z za chmut sionce. Na ludniejszych uli­
cach śnieg topniał pod stopami przechodniów, za­
mieniając się w lejikie błoto.

(s) WYJAZD PREZYDENTA MIASTA DO 
WARSZAWY. Dziś po posiedzeniu Kadv miasta 
prezydent Fedorowicz wyjeżdża do Warszawy, za­
proszony przez premjora Grabskiego na konferen­
cję w sprawie rozbudowy miast. Konferencja ta  
odbędzie się jutro, tj. 18 brn. w prezydjum Rady 
ministrów.

(b) LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA 
P>m1 protektoratem  prezydenta Rzeczypospolitej 
powstała w Warszawie Liga obrony powietrznej 
państwa, mająca za za 3anie utworzenia polskiego 
lotnictwa. Celem zorganizowania komitetu w Kra­
kowie odbędzie się w dniu 21 marca zebranie kon­
stytuujące w magistracie

s) NOWY KIEROWNIK DYREKCJI OKR. 
SKARBOWEGO W KRAKOWIE. Minister skarbu 
Grabski poruczył kierownictwo okr. skarbowego 
w Krakowie st. radcy skarbu p Staihidawowi 
Puszkowi. Nominację tę powita Kranów z zado­
woleniem ze względu na osobę p. Buszka, który w 
Krakowie cieszy się ogólną sympatją jako urzęd­
nik i obywatel.

JUBILEUSZ WIKTORA BARABASZA. W dniu 
z5 m arca 1924 święcić będzie długoletni dyrektor 
Towarzystwa Muzycznego, obecnie dyrektor Kon 
Bcrwatorjum p. W iktor Barabasz, swój 40-leun ju­
bileusz zarówno działalności artystycznej jak i pe­
dagogicznej. Wyrazem tego będzie poranek jubi­
leuszowy, urządzony we wtorek 25 marca br. o 
godz. 11 przed południem w sali Starego Teatru 
staraniem Towarzystwa Muzycznego w Krakowie 
przy współudziale najwybitniejszych zespołów mu­
zycznych i śpiewackich Kranowa. SrótÓość czasu 
i skromność jubilata uniemożliwiają szerszą, dzia­
łalność komitetowi, przeto na tej drodze zawia­
damiamy o zamierzonej uroczystoSci, na której ze 
względu na wielkie zasługi jubilata społeczeństwu 
naszemu zależeć powinno. Koniecznem jest dać 
■wyraz hołdu i wdzięczności za tak długi okres 
owocnej p ra .y  i za wniesienie prawdziwej kultury 
muzycznej w mury naszego Krakowa.

(s) WZROST KOSZTOW UTRZYMANIA. Ko­
misja lokalna dia badania wzrostu kosztów utrzy­
mania w Krakowie na posiedzeniu w dniu dzisiej­
szym ustaliła, że w pierwszej polewie marca br. 
w porównaniu z druga połową lutego koszta utrzy­
mania rodziny, złożonej z 4 członków, zwiększyły 
się o 1M0%.

(só DALSZA INTERWENCJA MIAST V W SPRA 
WIE DRUGIEJ PIEKARNI M IEJSKIEJ. Prezy­
djum miasta wysłało dziś depeszę do udu. spraw 
wojsk. gen. Sikorskiego z prośbą o wydanie zarzą­
dzeń, stosownie do wniesionych podań i interwen­
cji posłów krakowskich, zaniechania rozpisywania 
na jutro przetargu na dzierżawę piekarni wojsko­
wej w Podgórzu.

(s) DRZEWO I WĘGIEL. Składy miejskie przy 
u l Warszawskiej posiadają środków opalowych 
poddostatkiem. W niedzielę wyładowano 6 wago­
nów węgla, a dzisiaj nadeszły transporty drzewa 
miękkiego, twardego i węgla w ilości 20 wagonów.

(s) ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW MIEJSK. ZA- 
KL-iDOW APROWIZACYJNYCH. Miejskie biuro 
aprowizacyjne kończy opracowanie zamknięć ra­
chunkowych miejskich zakładów aprowizaeyjnych 
za rok 1923. Wr przyszłym tygodniu zamknięcia 
rachunków zostaną, przedłożone komisji kontrol­
nej z łona Rady miaata. a nastęDnic pełnej komisji 
aprowizacyjnej, która złoży w tej sprawie sprar 
wozdauie na najbliższej Radzie miasta
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I-go m arca ceny znacznie zniżone. —  D la poważnych insty tucyj k redyt.0(1

¥  I s i H e  tu W a r s z a w ie
i ło c iy ć c y s k r a d l i  r e lik ^  Je św .W m d j s ła w a  i św. F ra n ciszk a  

2 A ssyżu , oraz  b ezc en n e  n a czy n ia  k o śc ie ln e
(Telefonem od naszego korespondenta).

szafy zabrano cenne dla ’"łernvch relikwie św . 
W ładysława i Franciszka z Assyżti oraz kilka

W arszaw a, 17 m arca.
W  sobotę o godz. 2 popołudniu w szedł do 

kościoła Pobernardyńsk icgo  jak iś  osobnik, 
k ió ry  sw ojem  zachow aniem  spow odow ał, iż 
zaję te  czyszczeniem  kościoła dwie kobiety  Ka- 
m inska i Jam iilżew ska odeszły n a  chwilę w 
głąb kościoła, ażeby skłonie n ieznanego m ęż­
czyznę do opuszczenia kościoła. Chwilę tę w y ­
zyskał w spólnik nieznajom ego, aby  w k raść  się 
niepostrzeżenie do zak rystji i dopuścić się kra­
dzieży licznych cennych przedmiotów. Gdy o 
godz. 3 popoł, w racał do dom u proboszcz ko­
ścioła, ks. p ra ła t Żuiaszkow ski, zauw ażył o- 
(w arte drzw i do zakrystji, poczem  przy  pom o­
cy przyw ołanego zak ry s tjan a  stw ierdził, że ze

sztuk srebrnych I złotych naczyń kościelnych, 
bezcennych ze względu na sw ą historyczną  
w ariosć. W iadom ość o tem now em  św iętokradz­
tw ie w yw ołała w W arszaw ie w ielkie porusze­
nie. W

(s) OKRADZENIE KOŚCIOŁA. Tut. ekspozywrę 
śledczą jmd „Telegrafem" zawiadomiły władze po­
licyjne w Nowym Sączu, że w nocy z 15 na 16 
uin. włamano się do kościoła parufjalnego i skra­
dziono 1 kielich srebrny pozłacany, wysadzany 12 
opałami, kilka wotów srebrnych z ołtarza, oiaz 
gotówką 50 mUjonów mk. Władze krakowskie sa 
ua śladach sprawców tej zbrodni

w ykrzyw ieniem  w łaściw ej mu linji rozw oju i 
możności psychicznych. Oczywiście z d rugi°j 
s trony  zaprzeczyć nie m ożna, że i p. T o k a r ­
sk i, jak o  w y traw n y  a r ty s ta , um iał się utrzym ać 
n a  odpow iedniej w yżynie w  głów nej chwili 
sw ego w ystąp ien ia  w scenie przysięgi.

Podobne zastrzeżenia m ogą się odnosić i do 
innych ról, co do k tó ry ch  obsady zdałyby się 
może pew ne przesunięcia.

N a  pełną jednak  pochw ałę zasługuje 
przedew szystkiem  ch arak te ry s ty czn a  g ra  p. 
Szym borskiego w  roli „p rezy d en ta11, oraz p. 
Buczyńskiej w  finezyjnie skreślonej, stylow ej 
roli F ilom eny (ona też jed n a  w łaściw ie w pro­
w adzała luim or, który w  sztuce A nczyca jest- 
żywiolem nie do zlekcew ażenia). T akże wiele 
żyw ego w yrazu m iały  postaci k reow ane przez 
p. K ułakow skiego (żyd), p. B rackiego (W odziń­
ski), M arczyńsk iego  (Bartosz G łowacki), Za 
lew skiej (B randyska), K osm ow skiej, B randta, 
Kawrczyńskiego oraz pp. Puchalskiego, Senow- 
skiego, W inaw era (w roli N ikiforow a) i R odzie­
wicza. P iękne ram y obrazu ogólnego stanow i­
ły  postaci, prezentow ane harm onijnie przez 
pp. M azarekćw ną i Szym ańskiego. O pow iada­
nie lirnika w tra fne j recy tacji p. Bialoszezyń- 
skiego także  dobrze harm onizow ało z ogólnymi 
nastro jem .

N a uspraw iedliw ienie jednak  poszczegól­
nych nadociągnięć, w ynagrodzonych n ie­
w ątp liw ym  pietyzm em  dla dzieła, w ym ienić 
należy  tak że  szczególnie trudne w arunki, w śród 
k tó rych  obecnie przy  olbrzymim „ap arac ie '1 
ludzkim  (zgórą 60 osób) i technicznym  musi się 
scenicznie „zm ontow ać11 niezw ykle widowisko. 
A  prócz „zm ontow ania11 potrzeba tu ta j także

odpowiedniego przeżycia. Bojow y zaś n astró j, 
z jak im  swego czasu do pierw szego p rzedsta ­
w ienia „K ościuszki pod R acław icam i11 p rzy stą ­
piło ówczesne pokolenie ak to rsk ie , rep rezen to ­
w anie św ietnie przez Żelazow skiego (K ościusz­
ko), Szym ańskiego (Szujski), W ojdałow ieza 
(Lichocki), 'W ojnowśką (Filom ena), Z. Junoszę 
S tępow skiego (L irnika), p rzen iknięte bezpo­
średnio a tm osferą  w alk i pom iędzy „sta ry m i11 a 
„m łodym i11, w śród k tó re j zrodził się „K ościusz­
ko11, nie w szystk im  dzisiejszym  aktorom  by ł 
znany.

B a wszakże, jak  opow iada w łaśnie w arcy- 
ciekaw ych pam iętn ikach  swoich („Ludzie te a ­
tru 11) w spom niany w yżej L. J .  Stępow ski, li­
tw or A nczyca, czy tany  najp ierw  n a  jednem  z 
zebrań literack ich  w salonie p. Hofm anowoj 
przy D olnych M łynach (na k tó rych  to  zebra­
niach byw ali także: A snyk, Zalew ski, F red ro  
(syn), spo tka ł się z dużą opozycją ze strony 
ówczesnego d y rek to ra  te a tru  S tan isław a Roź- 
m iana i sto jącej za nim „s tań czy k e rjć1, n ieza­
dowolonej z jask raw ię ludow ych tendencyj d ra ­
m atu. Jeśli zaś dostał sio tt n u tw ór n a  scenę 
i tu ta j mimo pew nych technicznych niedocią­
gnięć z m iejsca odniósł olbrzym i sukces —  za­
sługą to  nacisku ze s trony  m łodych literatów , 
a  tak że  m łodych ak torów , oraz nastro ju , jak i 
„dem okra tyczna11 gnlerja narzuciła  teatrow i, 
wnosząc w jego w nętrze j"ż  nie ty lko  zachw yt 
d la  pięknego utw oru , lecz i życie sam o, pu lsu ją­
ce tę tnem  na nowo obudzonych uczuć.

T en  bojow y nastró j tam tej chwili w  pew nej 
m ierze już jesi dalekim  m łodszem u pokoleniu 
ak to rów , w ychow ującem u się w te j zygzako­
w atej epoce psychicznych szam otań, j m

Nie by ł on znów jednak  tak  zbvt dalekim  dla 
widow ni, — k tó ra  "wznowienie „K ościuszki pod 
R acław icam i'1 przy ję ła  en tuzjastycznie, a  k tó ­
ra  w idocznie sp ragnioną je s t tak że  atm osfery 
czystszej, wolnej od tru jących  powiewów dnia 
dzisiejszego.

Tem u serdecznem u nastro jow i w całej roz­
ciągłości odpow iedziało p iękne przemówienie 
Adama Grzymały Siedleckiego, nacechow ane 
zarów no doskonałem  ujęciem  tw órczości A n­
czyca, ja k  też głębokiem  w niknięciem  w  isto tę  
naszego duchow ego życia. Za nieszczędzenie 
trudów  dla przybycia z W arszaw y do naszego 
m iasta, celem uśw ietn ienia uroczystości, należy 
się zasłużonem u pisarzow i pełna w dzięczność, 
jak  też należy  się uznanie i tea trow i, że w t ru d ­
nych  naw et w arunkach  s ta ra  się usilnie naw ią­
zać do w ielkich zadań narodow ego te a tru , że 
sta ra  się starszem u i m łodszem u pokoleniu P o l­
ski odrodzonej pokazać scenę-życie, scenę, na 
k tó re j unaocznia się przetw arzanie  złej, po 
sępnoj rzeczyw istości na  radosną  zjaw ę —  „jak 
gdyby to  by ła  rzeczyw istość11.

W  tem  w łaśnie tkw i sugestyw na siła u tw o­
ru, jak  to  zresztą  odczuw ał sam au to r, czemu 
dał w yraz w ciekaw ym  liście, skreślonym  po 
pierwszem  przedstaw ieniu  do T eofila  L en arto ­
wicza, au to ra  wplecionej w  d ram at opowieści 
o bitw ie racławickiej., cy tow anym  osta tn io  wr 
kry tycznym  w stępie pióra d ra  B ystron ia  w w y­
daniu „B ibljoteki narodow ej11 (K rak  Spółka 
wyd.), a k tó ry  obok źródłow ego dzieła dra 
Szyjkow skiego (1-szy tom  „Ż ycia i pism 11 A n­
czyca) je s t trafn ie  u ję tym  a  przejrzystym  k o ­
m entarzem  do tego  z najżyw szych  „naro d o ­
w ych dram atów 11. Boi. P.

(s) LICHWA MIĘSNA. Pomimo wysokiego cen­
nika na mięso, uchwalonego przez komisję cen­
nikową ,rzeżnicy nie zdawalają się obecną ceną 
i pobierają od kupujących ceny wyższe Ja k  nam 
donoszą, właścicielka jatki na Podgórzu Nr 50 po­
brała od p. W. za 1 kg mięsa wołowego z do­
kładką 2 miljony 500 tysięcy, gdy tymczasem 
cena ustalona przez m agistrat wynosi 2 miljony 
200 tysięcy. Różnicę 300 tysięcy zwróciła właści­
cielka jatk i poszkodowanemu z oburzeniem.

NIEZMIENIONE CENY TYTONPJ. Dyrekcja 
monopolu tytoniowego zawiadamia, że kurs fran 
ka waloryzacyjnego, (monopolowego) na okres 
czasu od 17 do 23 marca wynosi RSOOtOOG marek, 
równych jednemu frankowi złotemu. Cennik na 
wyroby tytoniowe tak państwowych jak i nryw al­
nych fabryk pozostaje niezmieniony, to jest ten- 
sam, który obowiązywał od 11 lutego do 16 mar­
ca włącznie.

(s) 1PŁATA OD PSOW. Na mocy statu tu  dla 
jtoboiu opłat od psów, utrzymywanych w mieście 
Krakowie, opłata od psa wynosi 1 frank złoty Od 
podatku są wolne jisy, należące do przejezdnych, 
psy łańcuchowe, psy pasterskie i psy, będące w 
posiadaniu władz państwowych, komunalnych oraz 
przedstawicieli państw obcych.

(p) O OTM %RC1E DRUGIEJ BRAMY MAGI­
STRACKIEJ. Już niejednokrotnie zwracaliśmy się 
z apelem do m agistratu, aby w interesie ludności, 
mającej sprawy do załatwienia w magistracie, o- 
tworzono nareszcie bramy od ul. Poselskiej i ko­
ścioła 0 0 . Franciszkanów. M agistrat zdawał się 
uwzględnić apel i na jedon dzień bramę od ul. 
Poselskiej otworzył. Zaznaczyć należy, że otw arcit 
drugiej bramy m agistrala ędciażyłoby ruch ulicz­
ny na odcinku między placem WW. Świętych a 
ul. Poselską, gdzie chodniki są w'ąslde i dziurawe, 
a wozy tramwajowe najeżdżają niemal na pięty 
przechodniom. Że nie było dotychczas śmiertelne­
go wypadku, zawdzięczać należy jedynie szczęśli­
wym zbiegom okoliczności. Jt.dynym dostępem o- 
becnie do magistratu jest główna brama, ale i ta 
jest do połowy zamknięta, wskutek czego przed 
bramą tworzą się ogonki. Może nareszcie magi­
stra t zdecyduje s*ę na otwarcie bram, które zam­
knął z niewiadomych powodów.

WYBORY DO RAPY WYZNANIOWEJ. Na 
wczorajszem posiedzeniu zawiadomił Radę wyzna­
niową prezydent gminy izraelickiej d r Rafał Lan- 
dau, że w myśl rozporządzenia ministerstwa wy­
znań odbędą się wj’boTV do krakowskiej Rady 
wyznaniowej w maju b. r., a  to w myśl nrzepisów 
dotąd obowiązującej ordynacji w trzech kołach 
wyborczych, wedle wysokości opłacanego podat­
ku wyznaniowego Prezydjum gminy poczyniło 
kroki przygotowawcze, zmierzające do przepro­
wadzenia wyborów. I ’o ożywionej dyskusji wyrazi­
ła Rada jednomyślnie ubolewanie, że wybory mają 
się odbyć wedie dawnego systemu kurialnego.

SPRAWNOŚĆ KOLLJ PAŃSTWOWYCH. Do­
noszą nim  ze sfer kupieckich Zakopanego o fakcie, 
jaskrawo ilustrującym system pracy naszych kolei 
państwi-wych, który nabiera wprost humorystycz­
nego zabarwienia, jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż 
rćwp.ocieśnie dąży się do wirrow adzenia zajady 
same wystarczalności kolei państwowych i urządza 
się szereg Łonfereneyj, mających opracować orga­
nizację pracy na kolejach państwowych, na pod 
stawach komercjalnej kalkulacji

Wagon węgla, wysłany z Zagłębia Dąbrowskiego 
dnia 4 lutego, Kiorego wtórnik listu przewozowe­
go znajduje się w rękach kupca, do dnia dzi­
siejszego, tj. za dni 40 jeszcze nie przyszedł. Na 
jakich podsiav ach ma opierać swojo zamówienia 
kupiec, prjgnący zaspokoić potrzeby swych od­
biorców i jak ma skalkulować cenę, otrzymując 
po 2 miesiącach węgiel, zapłacony kopalni z góry, 
zwłaszcza, jeżeli węgiel w tym czasie potaniał o 
około pj5 ,

(s) PIJANA NIEDZIELA. Wczoraj doprowadzo­
no do aresztów policyjnych kilkanaście osób, które 
w stanie podpitym wyprawiały aw antury uliczne, 
zaczepiając przechodniow

(s) PRZYKŁADNY SEKRETARZ. Józef Ro­
gowski (lat 23j, sekretarz Braci Albertów, pobrał 
na asygnatą, wystawioną dla zakładu Braci Al­
bertów, 25 metrów węgla, które następnie sprze­
dał. «Po dokonaniu transakcji Rogowski zbiegi z 
Zakładu, jednakowoż ucieczka mu się nie udała, 
albowiem został przez władze policyjne przytrzy- 
manjr.

(s) POL M1LJARPA NAGRODY. Władze poli­
cyjne poszukują, od szeregu tygodni pewną ko­
bietę, k tóra grasuje w więLszych miastach w róż­
nych charakterach, jako służąca, bona it.ji., dopu­
szczając się przytem na wielką skalę kradzieży 
i oszustw. Ostatnio okradła-w  Białej pewuą rodzi­
nę, zabierając srebro stołowe na 12 osób, nakry­
cie stołowa, znaczone literami J . R„ W. IŁ, W. N. 
oraz biżuterję wartości przeszło O miljardów. Ko­
bieta ta  liczy około 38 lat, wzrostu średniego, 
włosy oienino-blond, oczy ciemne, wystające kości 
policzkowe, nosi grzywkę nad czołem i akcent 
posiada lwowski. Ostatnio poszkodowany wyzna­
cza za ujęcie jej pół miljarda mk.

(s) ARESZTOWANIE SPRAWCY RABUNKÓW 
rY DN. 6 LISTOPADA, Przed kilku dniami pow-la- 

ia  miedzy braćmi Sułczewskimi a  ich szwagrem 
sprzeczka, która znalazła swój epilog na policji. 
Podczas ponownej sprzeczki n komisarjacie po­
licyjnym Tadeusz Stdczewski zarzucił bratu o,we- 
mu Stanisławowi, że w dmu 6 listopada jaidrzaŁ, 
zajść ulicznych skradł w hotelu krakowskim Jf 
pierścionki złote i zloią branzoletkę. Oświadczenie 
to zwróciło natychm iast uwagę pro wadzącego. 
śl< dztwo, k tóry  przystąpił do szczegółowego prze­
słuchania Sulczewskiego. W zięty w krzyżowy o- 
gi iń  Sułczewski przyznał się, że w czasie zajśdf 
6 listopada stal na posterunku z karabinem w rę ­
ku w hotelu Krakowskim, gcKe dopuścił się kra­
dzieży, nadto zeznał, że od rannego wachmistrza 
cd“brał rewolwer, który następnie sprzedał na 
Dębnikach. Sulczewbkiego przytizymano w aresz­
tach jmlicyjnych, skąd nastawiony zostanie dc 
sądu. i

Z kraju i ze świata
ROCZNICA OBJĘCIA WYBRZEŻA MORSKIE-1 

GO PRZEZ POLSKĘ. Donoszą z Warszawry: Wezt* 
raj w południe staraniem Ligi żeglugi polskiej od­
była się uroczystość a powodu roiznicy objęcia 
wybrzeża morskiego. Prof. Szelągowski wygłosił 
odczyt pt. „Polska polityka m orska". Komandor 
Petelenz dal zwięzły z:uv- rozwoju m arynarki 
polskiej. Na zakończ- i nrowany hył film
ilustrujący mawewu ołkkiej na Bałtyku,
oraz udział floty fraucu. kii j w zwycięstwie w woj­
nie wszechświatowej."  1

Z OKAZJI IMIENIN MARb.../PIŁSUDSKIEGO 
odbędzie się w Warszawie jutro we wtorek w -alf 
Tilharmonji „monwre koncert" z udziałem arty- 
atek operowych: Polińskioj-Lewmkiej i Mokrzyc­
kiej, śpiewaków: Gruszczyńskiego i M alinowskie 
go. W program wejdą naato deklamacje i śpiew 
chóru oficerskiego. Dnia 19 bm. w sali Tow. Hł 
gicnicznego odbędzie się o godz. 6 po poł. u rw  
czysta akadem ja na cześć solenizanta.

PROGRAM ADMINISTRACJI ARMJI. Ja k  a 
Warszawy donoszą, minister spraw wojsk. gen. oi- 
korski podpisał podstawowy rozkaz w snrawił 
programu administracji armji. Treścią rozkazu te-f 
go są zarządzenia, zmierzające ku zasadniczej na­
prawie stosunków wewnętrznych w adm inistm ejt 
armji. Rozkaz ten ma się ukazać w dniach naj­
bliższych.

DEPARTAMENT ZDROWIA W MIN. SPRAW, 
WEWNĘTRZNYCH. Według ogłoszonego w „Mo^ 
nit.orze Polskim11 nowego sta tu tu  organizacyjnego 
mm. spraw wewnętrznych tworzy się w tem mini ’ 
sterstwie nowy departam ent zdrowia pod nazwą 
„Generalna dyrekcja służby zdrowia". Składa sio 
on z 7 -wydziałów: .uspekcyjno-organizacyjnesro; 
bigjeny społecznej, walki z chorobami zakaźnemi 
zakładów leczniczych i uzdrowisk, farmaceutyez/ 
nego, statystycznego i likwidacyjnego. Ponadto 
generalnemu dyrektorowi służby zdrowia pod'?ga 
inspektor państwowej służby zdrowia. Wydział lij 
iw idacyjny przeprowadzi likwidację akcji i orgaj 
nów naczelnego nadzwyczajnego komisarza dc 
zwalczania epidcmij oraz państwowego zakładu 
aprowizacji sanitarnej. Z dniem 1 października br. 
wydziat *en wchodzi, jako referat, do wyaziatu 
bu dż e t o wo-ra c 11 u i iL o wego.

LEGAT ŚP. PROF. ALFREDA SOKOŁOW­
SKIEGO DLA UNIW. WARSZAWSKIEGO. Zmar­
ły w zeszłym tygodniu w W arszawie znakomity 
lekarz polski i honorowy prof. uniwersytetu war­
szawskiego, śp. Alfred Sokołowski, zapisał na 
rzecz uniwersytetu warszawskiego pałacyk swój 
przy ul. Śniadeckich 14, złożony z 9 pokojów (C 
na parterze i 3 na 1-szem piętrze), oraz ogrodu a 
nadt<, 10.000 rb w rublowych listach zastawnych 
ni. Warszawy. Testalor zaotrzega, aby uniwersy­
tet urządził w pałacyku wspomnianym muzeum 
gruźlicze oraz prowadził stałe wykłady phtiseolo- 
gji. Posiadłość ta  stanowiła w dwóch trzecich 
częściach własność prof. Sokołowskiego, w jedne| 
trzeciej należy dc jego małżonki, profesorowej 
Wandy Sokołowskiej. Szanując w7olę zmarłego 
małżonka p. profesorowa Sokołowska oświadczy-- 
ła, żc zrzeka się swych praw własności do wspom­
nianej posiadłości na rzecz uniwersytetu, w ten 
zaś sposób cała posiadłość, stanowiąca dziś zna-, 
czną wartość przechodzi na własność uniwersytetu.

DYMISJA GEN. CZ1KLA. Ja k  z W arszawy do- 
szą, b. dowrćdca D .‘u. K. Kraków, gen. Czikel, 
wniósł podanie o dymisję, która została przyjęta.'

KOMISJA DLA USTAWY O SŁUŻBIE CYWIL­
NEJ. Z Warszawy donoszą: W skład komisji, po­
wołanej przez prezesa Rady ministrów dla wyko­
nania ustawy o państwowej służbie cywilnej, — 
wchodzą: sędzźa Najwyższego Trybunału admini­
stracyjnego, 'Jim Kopczyński, jako przewodniczą­
cy, oraz jako członkowie: sędzia Najwyższego Try­
bunału administracyjnego Wacław Kinel, szef 
sekcji głównego Urzędu likwidacyjnego Zenon 
Szczawiński,* naczelnik wydziału okręgowej Izby 
kontroli we Lwowie, Gustaw Wex-Monasterski,
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oraz starczy referent pjezydjwm Rady BHHistrów, 
lii u ryk Lisicki.

NAGRODY l A  WYKRYCIE PRZEMYTNIKÓW
ifiub ti rstwo skarbu przyznało w 'ty czn ie  i lutym  
b. r. za wy k ry  i« wużiiiajszy cli przekroczeń ak cy ­
zowych i m onopolowych 34 urzędnikom  różne na- 
gtody na ogólny sumę 3,705.000.000 mk.

Najwięk zą nagrodę otrzyma! p. YV. Michalski — 
je.len mi!ja d marek i R. Grabowski 750,000.001) 
wk. za wykryci* uiflegalnego przywozu tyńłniu.

W;Li ,o ,P IV M  PCSŁA iLKOWA. Ze Lwowa 
ten fymi ą nr. w  Oncgdaj ks. poseł Ukow zwo al 
wice do DhoroTysrczą, zamieszkałego przez, ru- 
-+ ą wlachtę ts: r.aową, Na wiec, który odbył się 
ze; ■? Hf «p.-k»jnie, ajeebały liczne delegacje ru- 
! ie e okolicy. Wiec uchwalił szereg rezolucyj, do­

w alających urody z narodem polskim.
PRZED PROCESEM POR. BŁOŃSKIEGO. Jak 

■atu % lW ń z a w y  telefonują, ju tro  rozpocznie się 
rozprawa praweiwi* porucznikowi F. S. Blońskie- 
n u . o*kariom  ■  ■ •  fałszywy raport, jakoby otrzy­
mał oJ «woj»gn be7;>ośredniego zw ierzchnika roz­
kaz in n ig ib  j i  m ar-załka Piłsudskiego. W  kolach 
politycznych atowię, iż z pewniej strony czynione 
są zabiegi, aby rozpraw a przeciw Błońskiemu od­
byw ała się jako tajna. Z powodu tych zabiegów 
Winie je w kołach politycznych silne niezadowo­
lenie.

D E M O N ST R A C JA  W  C Z A S iE  PO G R Z l B U . 
P r/eJ  p.zroina miesiącami głośna b y li we Lwowie 
sprawa rumacji ubogich lokatorów przez kamD- 
nii m ika Leinwanda przy ul. Zamarsty newski j. 
Pogrążona w rozpaczy córka minowanych, nie 
mogąc znieść Btrasznego ciosu, popełniła, samobój­
stwu, lakończone śmiercią. Wówczas oburzony 
tłum ludzi wprowadził z powrotem minowanych 
t chciał zlynczować na miejscu Leinwanda. One- 
pdaj Leinwand umart. Karawaniarze żydowocy od­
mówili urządzenia pogrzebu, wynajęci więc robot­
n icy  przenieśli zwłoki na ementari'.. Po drodze jed- 
*aa tłum współwyznawców obrzucii kondukt śnie­
giem i kamieniami i po dłuższych tarapatach do­
piero zwłoki sjKiczęiy w ziemi.

O POMNIK D L / ŻOŁNIERZY POLSKICH WE 
FRANCJI. Stowarzyszenie France-Pologno po­
wzięło inicjatywę zbudowania na cmentarzu Mont- 
morency pomnika na namiątk :~rzy Polaków,
poległych we Francji. Inicjai age projektu
tnają nadzieję, ze całe społeezcńsiwu polsk.ę po­
prze ten projekt i przyczyni się do jego realizacji 
w drodze zebrania potrzebnych na ten cel fuudu- 
MÓw.

D‘ANNUNZIO KSIĘCIEM. W uznaniu wielkich 
•aslug D‘Aununzia w eza-ie wojny i pokom na- 
śa ł mu król wioski ty tu ł księcia Montcravoso.

KOLGNJA ŻYDOWSKA W GDAŃSKI . W o- 
etatnich dniach grupa kupców i przeinjwłowców 
iv  taw.-kwh zakupiła na przedmieściach G aa ń k a  
tereny celem wybudowania tam kolonji.

ZNANY PODRÓŻNIK AUTOMOBILOWY kapi­
tan Wanderwell-Pieczyński dotarł do K onstanty­
nopola w ub. tygodniu.

KRADZIEŻ 20.1)00 LISTÓW AMERYKAŃSKICH 
Z Rzymu donoszą o aresztowaniu urzędnika p 
towego, który w ciągu ostatnich trzech la t skia^. 
2 0  ly s ię e y  listów amerykańskich, przywłaszcza­
jąc sobie ogromną sumę iv dolarach, której dotąd 
nie zdołano joeSiDe ustalić.

Z M A R L I:
6. P. DR JANINA WITOSZYŃSKA. W W ar­

szawie umarła 4 bm. dr Janina Witoszyńska. W 
T>iku 1914 po ukończeniu studjów w Genewie po­
spieszyła ś. p. Wiioszyńska do legjonów polskich. 
Z drugą brygadą legjonów przebyła ciężką kam­
panie 1914- 1915 r. ii a Węgrzech, Na stanowisku 
komendanta jadowego szpitala legjonów polskieh 
w Neresznicy. lekarza szpitala legjonów w Dombo 
i w Kamińsku, komendanta szpitala legjonów Pa 
Ozdrowieńców w Rabce, zdobyła sobie ś p. dr J a ­
mna W itoszyńka swą energią, przytomnością u- 
mvsłu i poświęcę nicm uznanie i sympatję wśród 
kolegów i chorych, oraz otrzymuje wojenny k"zyż 
zasługi ]f klasy. ś. p Witoszyńska zraną była 
także w Królestwie jako ordynatorka w Busku.

— Stefan S z c z u k a ,  prof. konserwatorium 
■warszawskiego, zmarł w Warszawie.

% KRAKOWSKICH rgATROW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Rościu- 

łzko pod Racławicami11, tak entuzjastycznie przyjęty 
-aa przedstawieniu sebotniem. „Kościuszko powto- 
ozony będzie we środę i piątek b. tygodnia. Ju t j o  

poetyczny „Świerszcz za kiminein" Dickensa aopełni 
powodzenia, docłiodzijcego 18 spektaklów

OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA „JABŁUSZ­
KA". Wesoła komtdja Yerneuila „Jabłuszko11 kloca 
dzięki dowcipnej akcji i kapitalnym typom otworze 
nym przez artystów .Bagateli" osiągnęła fal wielki 
sukces, ukaże się w „Bapueli jeszcze tylko dwa 
razy — dzisiaj w poniedziałek 17 bin. o godz. 8 wie­
czór i we wtorek 18 bm.

Po tych dwóch przedstawieniach w niezmienionej 
premierowej obiadzie „Jabłuszko" scliodzi w pełni po­
godzenia na dłuższy czas z afisza.

„PRZYJACIÓŁKA, PANA MINISTRA" W „BAGA­
TELI". Pod kierunkiem reżyserskim p. Turskiego, 

dobiegają, w BagaMi" końca _ próby z pełnej lun 
moru lekkiej komcdji ..Przyjaciółka pana ministra". 
Kuwość ta niezawodnie stanic się ,ą'lou" sezonu kome­
diowego. Akcja pełna przezabawny cli powikłań, dowci­
pny dialog i kapitalnie postawione typy z aktualr.em 
zabarwieniem dadzą obszerne pole do popisu artystom. 
Jo lę  „Przyjaciółki pana ministra" odrworzy p. Jani 
■a Werniez. pełną temperamentu jej ciocią, będzie p. 
Ordyńska. Ministra grac będzie p. Kwiatkowski, przy­
jaciela ministra p. Tadeusz irenkiel.

Prcmjeia ..Przr-jaciółki pana ministra" naznaczona
*tt środę 19 bm. D •

Z OPERETKI. Dziś W poniedziałek 17 bm. o 8 wre-
tzór „Trójka hultnjskaf1 w doborowej obsadzie pre- 
jk jerowej. Wodewil ton na obu poprzednich przeu*la- 
wkniach zdobył tak nadzwyczajny sukces, ze nie­
zawodnie długo utrzyma się w repertuarze. Kasa
dzienna i zamawiać miejskiego teatiu  OporeiLJ. ou 
im a dzisiejszego wyłącznie w teatrze pizy ul. Raj­
skiej 12. od l(i rano do 2 po pot. i od 5 po pał.^ do 
•  wieczór. W niedziele i święta od 10 do 1 w- południe 
i od 3 po południu do 9 wieczorem.»■ ■ i -  ■ ■
ó 
{

Ands KiiscSman w Krakowie
Wczorajszy „wiec-ór piosenek, romansów i tańca* 

zgromadził w teatrze miejskim liczne zastępy pu­
bliczności, która wypełń ła salę do ostatniego miej­
sca, zabawiając się wesoło do późnej godziny. 
Źródłem wesołości był wyborny program wieczoru 
w niemniej świetnem wykonaniu sympatycznej 
artystj-cznej czwórki (Kitschman. Windhe m, Cesar­
ski, Jabłońska), w której prym wioata słynna Anda 
Kitschman, pełna inwencji kompozytorks, dos o- 
uała śpiewacy : - ianietka, a jnz.iitjn ni, runiej 
utalentowana w..oiJzynl skrzących się humorem 
tekstów piosenek. Usposobiona doskonale, bawiła 
wszystkich serdecznie, zdumiewając hnmorera, bo­
gatą wie .zą i inwencją ki m pozy tors tą, która zna* 
lazła właściwy wyraz w całym szeregu żartów 
i fraszek muzyczno-pianistrcznych.

Płowa pełuego nznania należą się również p. 
Markowi Windlieimowi, który w podwójnym takż. 
wystąpił charakterze jako piosenkarz —  wniósł 
p. Windheim na scenę piękne walory wokalne 
i nieskazitelną intonację, duży zasób dyskretnej, 
swobodnej, kabaretowej eksyresji, a wreszcie szczero­
złoty humor, k óry wypowiada się z równym wdzię­
kiem w jego conferencierce wesołej i bezpretensjo­
nalnej. Draga ^ara wykonawców wczorajszego wie­
czora: to pp. Jabłońska i Cesarski, zuam nam 
wszystkim dobrze ze sceny świetni tancerze, bar­
dzo pomysłowi i pełni temperamentu. Produkcje 
ich. niezwykle barwne i szlachetne zarówno w po­
myśle, jak i linjach, miały powodzenie ssczegóiuu, 
oparte na dobrej ilustracji fortepianowej kapelmi­
strza Barańskiego. „

Marka polska w dniu 17 mares
W Z u ry c h u ; fw trangakc.) 0 5 0 —0 00 za raił jon
W G d ań sku ....... 0 60 0 6.1 Za miljon
W P r a d z e ...........  3 7 5 —3 85 za miljon
W L ondynie ....... 30000.003 za i  m nt
W Amsterdamie . . • 0 25—0 35 za miljon

Z e  s p o rtu
Wiosenny sezon  Zootballowy w Krakowie

Wczoraj otwotzyły kluby krakowskie sezon foot- 
ballowy pod nieazczególnemi jednak auspicjami. 
Fatalna aura zimowa uniemożliwia klubom prze­
prowadzenie racjonalnych treningów —  boiska nie­
mal że złe, nie nadają się jeszcze do gry. To też 
wczorajsze zawody nie mogą być miarodajuemi 
o sile poszczególnych rywali —  w każdym razie 
największe szanse utrzymania się na wysokim po­
ziomie ma w pierwszym rzędzie „Wisła*, która 
przez całą zimę trenowała gimnastykę ł lekką atle­
tykę. „Cracovia*' naogół przedstawiała się dodatnio, 
zwłaszcza Kałuża, Wąglowski I Sperling, a więe 
gracze, któr»y z końcem ubiegłego sezonu wykazali 
najmniej formy. „Olsza" zrobiła sympatyczne wraże- 
n je — młodzi gracze okazali wiele zapału i ochotv 
„Jutrzenka* „pierwszoklasowa* zanrezentowała nam 
grę, o której lepiej nie pisać.

Zawody zakończyły się —  jak było do przewi- 1 
a — zwycięstwami „Cracoyii* i „Wisły*. N-e^ 

przypuszczano jednak, aby „Jutrzenka* uległa > 
„Wiśle* 13 :2 , Cracoyia zwyciężyła 5 :1 . j

W*

srTELEGRAMY

K u r s  d o la ra :
W K r a k o w ie ................................. ..... 5,420 000
I? W arszawie . . . .  9,350.000—8,300.000
W K a to w ica ch .................................  9,500.000
We L w o w i e ................................. 9 400.000

Geflufa te ir e  sisfdj tóowskiej
17 marca 19Z4 r.

W tysiącach marek ol.
Transaiccje

•d ;

R E F E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek, 17 bm.: „Kościuszko pod Racławi­
cami".

Wtorek, 18 bm.: „Świerszcz za kominem". *-«V;i
TEATR „BAGATELA": 4 1 ^

Poniedziałek. 17 bm.: ..Jabłuszko".
Wturi k. 18 bm.. „Jabłuszko". . j
/roda, 19 bm.: „Przyjaciółka pana ministra". TUY1

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Poniedziałek, 17 bm.: ..Trójka hultajska".

■j     ;.r»
, REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: j f  

KINO REDUTA: ,.1’ncz krew...!" . jh t.
% AINO UCIECHa; „Jeden przeciw trzem", ójiljf 

• z. KINU SZTUKA: „Karuzela życia". t 
p j  ^SINO W ANDA: „W noc poślubną".

J *  ó ; z Rosji
(Teldfonent od naszego korospondentak

W arszawa, 17 m arca. W czoraj n a  zaproszę 
nie m in istra  Osieckiego odbyło się w  Bibljoteee 
U niw ersytetu  liczne zcbinnie przedstaw icieli 
rządu, parlam entu , sfer naukow ych i lite  rac 
l.ich, celem obejrzenia świeża przyw iesi mych 
z Rosji zbiorów rycin i wydawnictw, w yw ie­
zionych o rg iś  z Polsku Zbiór zawiera przeszło 
10003 sztuk rycin i sztychów, przechow anych w 
U jG olbrzym ich tekach , oprawnych w  tłoczoną 
skórę i przedstaw iających  bezcenną w artość. 
N adto  przywieziono książki z biblioteki k ró la  
Stanisława Augusta, oraz 8.000 rękopisów, 
m iędzy k tórem i znajduje się polsko-francttsko- 
niem iecki słownik arch itek toniczny .

Katolicki biskup Gruzji przed 
sądem sowietów

Moskwa, 17 m arca (AW). Sąd rew olucyjny 
w Tyflisie rozpatru je  spraw ę biskupa katolic­
kiego Gruzji, Am broziusza, oskarżonego o zd ra­
dę stan u  z pow odu zw rócenia się z w ezw aniem  
do m ocarstw  na  konferencji genueńskiej o po­
moc moralna i o przyspieszenie ewakuacji 
wojsk czerwonych z Gruzji. W  czasie rozpraw  
w sali sądow ej zjawiło się 10 rzekom ych dele­
gatów  robotników  z w yrazam i oburzenia na  o 
skarżonego i żądaniem  surow ego w ym iaru ka- 
,y . P rzew odniczący  sądu  zm uszony by ł do 
w yjścia na  balkon i w ypow iedzenia m owy u- 
spakającej {dum przed gm achem  sądow ym

Bombs n i  tnrze kotejo^ym
W ilno, 17 m arca  (AW). N a lin ji kolejow ej 

Wilno-—Dżwiusk pom iędzy stacjam i B uksziy  
Tgiialin znaleziono n a  torze bombę pirokseli- 
nową, k tó ra  przypadkow o ty lko  nie eksplodo­
w ała. W ładze policyjne rozpocz.ąly śledź,nvo. 
Podejrzenie padło na powstańców litewskich,

! ponieważ gran ica polsko-litew ska oddalona 
jest zaledwie i k ilka kilom etrów  od to ru  k o ­
lejowego.

Runięcie pociągu uo rzeki'
50 osób zabitych

Londyn, i 7 m arca  (AW). W edle doniesień 
liteute ra  z Delhi, w Indjaclt angielskie,]', w yda­
rz , a się tam  ostatn io  s traszna  k a tas tro fa . M ia­
nowicie skutkiem  cyklonu na moście obok Ba- 
reilly pięć wagonów pociągu osobowego sjta- 
dio do rzeki. Straty w ludziach wynoszą 59 
zabitych i jeszcze większą ilość ciężko ran­
nych.

i

Akc|e bankowe:
Pol. Bank przem. I—VIII

dzit z dnia 14/111

2140—2176 2076—2175
Bank Hipoteczny I—VIII 2700 —

„ Małopolski « . . . 2450 250-0
Ziem. Bank kred. I—IX 700—776 —
Powsz. Bank kred. I—V — —
Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV — —
Bank zw. ep. zar. I—X . 23500—24500 24001)

Akcje Tow. handlowych-
Pol. Tow. handlowe I—V 1025—1700 170' —1725
Impox I —V . . . . . . 100 100
Bu ar ni a I—I I I ................. 2550-2600 2650-2675
Bracia Rclniccy I  , , , — —
Polski Glob 1—IV .  . . — 750
C. Hartwig 1—V . . . — —
Żegluga Pclska I—LII , 430—440 400—430

Akcje Tow. przr mysłowycn
Zieleniewski I—IV . . . 47350-47150 46750—4750(-
Cegielski I—IX . . . . 2825—2675 660—2700
Parowozy I—III . . . . 1900—18o0 1800—1926
Antomotor I —II . . . . — —
Potęga I—II . , , ■„ . — i —*
Lemiesz I—11 . . , - t . 30000 —
Trzebinia I—IV . . . . 3050—3000 2975—3050
Pocisk I—III . . . . 6100 6100—6200
Górka I—I I I ..................... 72500—717BC 71*750—7 20 >
Siersza I—I V ................. .-3750— 23oOO 23750—24001
Terege I—I V ................. llJOO—1090o 10900-11050
Gazy ziemne I—II , , , — —
Polaka Nafta I—III , . 2350—2450 2300—2400
Pokocie I  . . . . . .  . 2100—2250 2100—2250
Oikos I—7V — 17760
Pezet I—IV 850 —
.strug 1 .  . . . . . . . 6500 6500 — 6800
Syndykat koszyk. I—Ili 850-750 850-900
Tłuszcze Trzebinia I—II 16500-16300 18500—16601
Krakus I—VI . . . . . 7900—7750 78 S0—7900
Gńodorów 1—V . . . . .3500-23100 22400-23500
Ćmielów I—II . . . . . 3800—87oO 36UO—39J)
iilektrow. Siersza I—1*V _ 1350—1450
llyugra. I 11 . . . . . —
.ueinojowski I . . . , . ż72i—2675 2775—2o O
Kapelusze Myślenice , , — 700
Kohn, /. eliński i Ska . — —
Terropol . . . . . . . — —
A. Piasecki . . . . . . 3700— 36Ó0 3300—3650
Chybie ■ • • « . . . . 48750 -ów . Oi 49000—51251
Lnd. Zakł. Garb. , . — -
Azot 2160—2150 •2100-„200 I

Kraków, 17 marca.
(W S.) Nastrój na tizi- iejszym rynku papiero­

wym grobowy. Transakcje minimalne po kursach 
naogót niezmienionych. Zainteresowanie prawie 
żadne.

W aluty i dewizy silniejsze, co też odbiło się na 
zwyżce ich Kursów. Stosunkowo największą zwyż­
kę osiągnął frank francuski.

Na jngiełdziu: Jaworzno dr. 116 mik, (25) 10S 
mil., Gazy węch. l J ó —108 npb. Gazy zachodnie 
32 mil., Len 5200 tys., Węgiówki 133—135 tys., 
Lokomotywy 2600—2650 tys., Nafta Krosno 2300 
tys., G lor ja  1100 tys., Columbia 300 tj ., Nobel 
7400—7450 tys. .w —

K rakow ska g ie łd a  p ien iężna
K raków . 17 marca. sw-

D o la r .............................
T rank szw aj c . . . . .  
k oruna a u s lr . . . . .
L i r ..................................
Koronat czesk a  . • •
F r a n k   .................
N. J o r k .........................
L o n d y n . . . .  
Zurycii . . . .
P a r y ż ...........
M edfolan . . .
W i e d e ń  . . . .
P r a g a  . . . .  
Bruusńllą. . • •

• • • • •

9,422 500 

162 V, ,

276.000 i
465.000 

9,410.000-9,115.000
40.400.000
1.630.000 

475.J00

133-Y,
272.500

DZIAŁ GIEŁDOWY   v“ *... _ |+
F rank w aloryzacyjn y  

n a  18 m arca: 1 ,8 0 0 .0 0 0  Mkp.\   -------

WcTszawska gie?di

W m M 2  b u i ^ e  

n i  ^ t o r z u  S r f i d z f s T i s c s i
W szelk a  k om u n ik acja  p rzerw an a  

U trudnione o p era c je  w ojen n e H iszpanów  w M aroku
Londyn, 17 m arca (PAT). „Daily Mail" dono­

si z Malagi o gwałtownej burzy, szalejącej w 
zachodniej części morza Śródziemnego. W sku 
tek  burzy przerwhna została wszelka komuni­
kacja między Meliką a Malagą, k tó ra  jest pun­

ktem  zbornym  rezerw wojskowych. Z kolei pa* 
nujące obecnie w I fa ro k k u  ulewne deszcze i 
gęste m gły ogromnie utrudniają operacje wot 
jenne, a w  szczególności uniemożliwiły akcję 
lotniczą.

P ap iery  dyw idendo w e
z dnia 17 inarua 1994 r.

IV tysiącach marek p tiłk ial 
A K C JE : Transakcje

B a n k  B an d lw w y  . . 32750—32500
B a n k  Z w . Spw Z a r .  23000—23250
C e g i e l s k i ...... 2725 280J—275C
P a ro w o z y  . . . . .  1J50—1900
B o h u ..................... . . M O
S ta r a c h o w ic e  . . . i70i»0
ifc ie len iew sk i . . . .  48000—47500
Ż y r a r d ó w .................... 1851)000-1740000-175000#
H a b e r b u s c h  . . . .  28000—29750
N a fta  P o ls k a  . . . .  2350 2000 -  2500
S p i r y t u s ...................  10000-10250-10500
C h o d o r ó w .................. 24000-22750 23000
Ć m i e l ó w ...................  4000 -3800—3900
N o b e l ................ 7u00- 7400-7150
B a n k  P r z e m . L w ó w  2175—2150
B a n k  M a ło p o ls k i  . — '  i
T r z e b i n i a ..........................  — Ą  ,
L r s t i s ..............................  5100-5250 jjA ^
K rak us  .........................   —
T e p e g e ........... — 7
T o w sz . B a n k  K r e d .  — t  • i. ^
Z >em slii B a n k  K r e d .  — {. f

  i A.

G iełdy  za g ra n iczn e
Wiedeń, 17 marca. Początkowe kursy papierów pol­

skich w tysiącach koron: Bank hipoteczny 21500,
Goleszów 2050,‘Siersza górnicza 175. Śiłezia 63, Fanto 
2900, Nafta 470, Galicja 3650, Zieleniewski 350, Schod- 
nica 700. Tendencja słaba.

Piega, 17 marca, Tcndencia nieco silniejsza, Notu­
ją: Zurych C17‘3t>-017‘75, Londyn 152*50- 153. Me- 
djolan 152*10—151*50 Amsterda u 1320- -1323, Paryż 
108*75—169*75—170. Berlin 8’0D za biljon, Wiedeń 
0*i006.ee—U‘005.03, Bukareszt 18*55, W a.szawa 3*75— 
3'85.

Gdańsk, 17 mruca. Tendencja chwiejna. Notują: N. 
Jo ik  5*79—5*82, Warszawa 0*60—e'*61, Lor.ifyrj 18*75— 
19*25 liiljoriów.’

Ztuychj 17 marca. Tendencja niejednolita Nowy 
Jork .silniejszy. Paryż utrzymany przy tendencji silnej. 
I,ondyi; v.nlia cię. Zwraca uwagę Lkki spadek korony 
“zcskiej. Nomją po otwarciu transakes Am stedam  
214*45, Nony Jo ik  i78‘50. Londyn 2dóh—£476 50., Pa- 
lyż 27T5--2777, Medjolnn 2170, Praga 16i 9'25—1668*75. 
?udnpef'/t 0*0084- -0*008314, Bnk.iieszt 3 tb, Belgrad 
712, Sofja 410, Wiedeń 0*008!K. Bruksela 2247—2250, 
C b m tjsn ja  78*25-78*50 Kopenhaga 89*25—89’5C, 
Bzt-ókhnlm 152— r 52*50. Warszawa 0*50—0*60.

Paryż, 17 marca. Tonduieja słaba, notowaniu chwiej­
ne. Notują we wstępnych transakciich. Londyn 89*85- • 
89*55, Nowy Joik 2097—2094, Medjolan 88*95--89*50. 
Zurych 300—359, Amsterdam 780, Wiedeń 0*031.10, 
Praga 60*50. Bukareszt 11*40.

Londyn, 17 marca. Nowy Jork  429, Paryż 90*25— 
89-50. Biuksela 108—107*50. Modjolan 101, Zurych 
2478—2 i /9 Amsterdam 1155 75, Kooonhaga 2770, Ber­
lin 18*75 bilionów, Praga 148*50, Wiedeń 304.500 War­
szawa 39.0tjtl.000.

t f t f e s M w i s a
Na subotnlem ciągnieniu „miljonówek" w W ar­

szawie, wylosowano numer
2,471.173,

sprzedany w Bielsku.
JMU9SWI SM* • * a * a

Z OSTATdlEJ CHWILI

; r ń

w ienia sp raw y, podaje do w iadom ości zaintere-, 
sow anych, że leży w ich interesie, ab y  nadesła li 
możliwie bez zw łoki do poselstw a R zeczypospoi 
litej polskm j w Bukareszcie, Chaussee Kissie-i 
leff 47, następu jące  dane:

1) D okładny  spis walorów , będących  w  ich 
posiadaniu, z podaniem , czy byli poprzednio 
poddanym i austrjaokim i, niem ieckim i, ozy ro i 
syjskśmi, od kogo i kiedy nabyli te  pap iery ; 
dowód n a  fa k t, że nabyli je nie od poddanych  
austrjaek ieh  lub niem ieckich, oraz że naby li jo 
przed dniem  4 sierpnia 1914.

2) Dowód ten  m ógłby polegać najlepiej na 
dostarczeniu  t. zw. bo rdereau  pryw atnego  wla-i 
śc.eiela, w ystaw ionego w  chwili nabycia  papie-, 
ru.

Nowe frzesienie ziemi
Paryż, 17 m arca  (AW). W edle doniesie?? 

„E ela ir“ na północnej granicy Peru dolo się 
odczuć frzesienie z:emi. Trzęsienie to  w yrządził 
ło znaczne szkody. Liczba ofiar jest znaczna^
lecz dokładnie do te j pory  nie m ożna jej u s ta ­
lić.
i—  ■ ■■ — - I M  -1 -! | 1...................   !

P c zam knięciu  kron

Li »,y
4

W a r s z a w a ,  17 marca.
D olary  8»t, Z jeda. . 9,350.000-9,300.000 J A  
1 runJi fr*an. . . . .  456,000
F rank  kzw ajc. . . .  —
K urony tz e s k ie  • • t
B elg ia    875.000 — 373.250 -?.‘
H o la n d ia ..................  3,475.000— 3,450.000
Londyn . . . . . . .  40,225.005-39,800.000 J

9.350.000-9,300.060 |  
462.060-450.000 
269.750-2C4.00C

1.619.000—1,609.000 
132-25-13010

New J o rk  .
I * a r y ż ......................
P raga  . . . . .  J •
S z w a j c a r i a  . . . .
W ie d e ń ..................
W io c h y ......................  401.500—397.350
S z to k h o lm .........................  —
Bony z i o l e ............... 1,400.00(
F rank  z ło ly  . . . .  1,800.000 ’
ftlfljonów ka T 1,176.000
P o ży czk a  z ło ta  . . 15,000.000
P ożyczk a  d o i. „ 5,610.000 '

Zniżka cp at za w vzw olem e dla 
Piflałej Ententy

(Telefonem od naszego korespondenta). ’ 
P rag a , 17 m arca. Oficjalny k om un ika t 'dono­

si, ż- państwa małej ententy zakończyły po­
m yślnie rokowania w sprawie zniżenia t . rw. 
oi lat za uwolnienie w ynikających  z -tra k ta tó w  
w Saint Germair. i Trianon. P o d staw ą  tej zniż­
ki były  t:Igi poczynione os.atnio W ęgrom, 

R um im ja i Jtigoslaw ja  zakończyły  rokow a­
n ia  w  Londynie w cześniej, Czechy zaś, k tó re  
znajdują  się w  innem  położeniu, de ni ero w Ge­
newie. Z m ocarstw  zain teresow anych  zgodę 
swą w yraziła  najpierw Francja, następn ie  W ło­
chy. a  dopiero przy końcu  A nglja.

„!Viatin.“ na utrzymaniu rządu 
carskiego

Paryż, 17 m arca (AW). Zaczął się tu ta j ocze­
k iw any z ogrom nem  zainteresow aniem  proces 
„M atina" przeciw ko ,.IIum anite“. O gólną n ie­
spodzianką było pojaw ienie się n a  św iadka b. 
rosyjskiego p rezydenta  ministrów Kokowcewa, 
baw iącego obeenei na  em igracji. N iespodziew a­
ne się, że „H um anitc" p o tra ti dostarczyć  tak  
pow ażnego św iadka. Zeznania Kokowcewa w y­
padły obciąźająco na niekorzyść „Matina". —  
Stwierd/.ił 011 równi"/, m iedzy inneini a u te n ­
tyczność opublikow anych przez „H um anite" li­
stów  R asfałow ieza, sw ojego finansow ego w spół 
pracow nika. Jak. w iadom o, proces ten  w ytoczył 
,.j\latin“ z pow odu opublikow ania przez „Ilum a- 
n ite“ całego szeregu  listów , k tó re  zarzucają 
„Malinowi1 p-zekupstwo, gdy ten korzystał z 
rządowych rosyjskich subwencyj.

p.Gizocjij crlboa rumiiłrKi.n 
z«B|djjti£Sł£h sie u reiiath poisiUh

Warszawa, 17 m arca (rA T ). Celem umożli- 
wietiut poselstw u polskiem u w B ukareszcie da l­
szy ch  sta rań  o uregulow anie przez rząd  rurnuń 
^ki pożyczek rumuńskich wewnętrznych i ze­
wnętrznych z r, 1883— 1913. znajdujących się 
w  rękach obywatel' polskich, min. spraw  zag ra­
n icznych, nie p rzesądzając  osta tecznego  załat-

(s) ŚWIĘTO KS, J, PONIATOWSKIEGO,
Ju tro  z okazji dorocznego św ięta 8 d . ułanów  
odbędzie się w  kaiedrze  w aw elskiej o godz. 
9.30 m sza św. za duszę ks. Józefa  Pon iatow ­
skiego i w szystkich poległych oficerów, podofi« 
cerów i ułanów  polskich. O godz. 11 n as tąo i 
otw arcie w ystaw y pam iątek  pułkom '" 't w  pa* 
la tu  Sztuki przy ul. Szczepańskiej.

YV SPRAWIE BEZROBOCIA PRACUJĄCEJ 
INTELIGENCJI. Z Warszaw}- donoszą: In te li, 
gencja pracu jąca, cierpiąca od szeregu Jat n ie , 
d osta tek , do tkn ięta je s t w ostaunch  czasach’ 
redukcją  zarów no n a  urzędach, ja k  i w  in s ty , 
tucjach  pryw atnych , co wniosło do w ielu ra» 
dzin p ierw iastek isto tnej nędzy. W Sejm e dy* 
skutow ana je s t obecnie u staw a o zab ezp ieczy  
iiiu robotników  n a  w ypadek bezrobocia, 112to , 
m iast in teligencja nie objc;ta jest podobną u , 
staw ą. W obec tego  delegacja  Związku in teli­
gencji pracującej w osobach prof. H en ryka  R y- 
g iera i inż. S ta n iw w ft W ęglew skiego %dała siei 
do p. prezesa m inistrów  i m im sira p racy  i opte-. 
ki społecznej i złożyła im odpowiedni m em orał. 
Obaj przedstaw iciele rządu  przyrzekli de lega­
cji jak  najgorę tsze  zajęcie się tą  ta k  w ażną 
spraw ą.
' ODCZYTY UCZONEGO BUŁGARSKIEGO 

O KONSTYTUCJI POLSKIEJ. D onoszą z So- 
iji pod d a tą  16 bm.: C zw arty z rzędu odczyt, 
urządzony w nniw . staran iem  tona polsko-buł­
garskiego, by ł poświęcony konsty tucji polskiej. 
P re legen t, prof. p raw a m iędzynarodow ego Ba- 
łam ezow, b. przedstaw iciel dyplom atyczny w  
P radze, zcharak teryzow ał ko n sty tu c ję  po lską, 
przeprow adzając porów nanie je j z k o n sty tu c ja ­
mi" francuska., angielską, czechosłow acką, a m e ­
ry k ań sk ą  i bu łgarską. Mówca zobrazow ał p ra c t  
przygotow aw cze do konsty tuc ji, ro zp o częć  
jeszcze w r. 1916, zanalizow ał-w szystk ie  pro-, 
je k ty  konsty tucji, podniósł najw ażniejsze rno, 
m enty  w dyskusji publicznej, a  w reszcie w sk a­
zał n a  szerokie pojęcie wolno&ei, w yodrębn ia , 
jące konsty tucję  po lską od innych. W k o n k lu ­
zji określił p relegent konsty tucję  m arcow ą, ja'4 
ko najdeniokratyczriiej.i/ą  w Fu ropie i d a jącą  
najszersze polo lokalnej iui-ęjaiy wie. P re leg en t 
zakończył w yk ład  życzeniem  d la  republiki 
polskiej rozkw itu  i potęgi.

Komunikaty i zawiadomienia
WALNE ZGROMADZENIE TOW. GIMUAST. 

„SOKOL" W PODGORZIJ odbędzie =1-; w niedzie­
lę, dnia 30 marca 1924 o godz. 3 po południu, a 
w razie braku kompletu w godziuę później.

kOLLEGJUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ­
NYCH Dzisiaj 18  bm. o godz. 6 wieczorem odbę­
dzie się w sali Kopernika na Uniw. Jagiell. odeeyt 
Stef. Chmidakówuy na temat: „System szkolny 
jako zdrowa atmosfera moralna".

Z TOW. ETYCZNEGO. We w; o rei; 18 bin. f  
godz. 8 wieczór w sali 39 Coli. .'ov . odbędzie »ł* 
walne doroczne zebranie z wykładem dyrektor* 

j dra Antoniego Mikulskiego p. t. „Obecny »Łdi 
nauczania oliowiązków ouywatelskicli w szkołach". 
Goście mile widziani.

■ KAZANIA SEJMOWE SKARGI. Staraniom M- 
! storyków uczniów Uniw. Jag., odbędzie się 

17 marca (w poniedziałek) o godz. 7 wieczór w 
gmachu Collegium Nowina (3aia <>C) odczyt o ro t 
ira  Stan. Kota p. t. „Kazania sejmowe Snargf*.

PANI PUTYFAROWA PRZYJMUJE. Artystki 
teatru im. Słowackiego łącznie z artystami urzą­
dzają w sali Starego Teatru oryginalną zabawę 
pod znakiem biblijnej bohaterki imć pani JAityfa* 
rowej, a  to celem ośmielenia najskromniejszy o t 
Józefów naszego miasta. To też przy zaprosze­
niach i 'ligach wylegitymowan.a się ehrzestrona 
imieniem józeT, będzie miało doniosłe znaczenie. 
Według przypuszczalnych obliczeń w Kraków.e 
żyje obecnie do 8000 Józefów, którzy jeżel’ alt 
wszyscy, to przynajmniej w licznych delegacjach 
winni się stawić na tent przyjęciu. Oczywiście 0- 
haonSM pań Józefir.ek pożądana, nawot w masce. 
R'lety do nabycia w teatrze im Słowackiego.

ZABRANIE TOWARZYSKIE z urozmaiconym 
progi a m>. m odbędzie się z 18  na 19 bm. w 7. vLvku 
artystów plastyków przy pl. św. Ducha.

JOZEFOM KA. We środę 19 marca br., tj. w 
dzień św. Józefa, urządza Kolo mieszczańskie w 
swym lokalu przy ul. Jagiellońskiej 9, II p. wie­
czór, połączony z tańcami.
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D z i a i  e k e i f o m ic z n y

PofsEifo k o p a n ia  skarb® w@
Q £ r n y m  Ż ią s k u

Kraków, '7  marca
Jednym 7 pow t: ycb producentów węgla na 

W n y m  S!%4ćn jest rz.ąj polski, kióry cbjął po 
fi-k’!>!e pru4fm  kopał;?}* pjrńnwuwe w Królew 
sklej Hucie. w Bie!<’sowicscli i Knurowie Kzad 
pol-ł.i — #-ak j i-ie dr "W ^ w „Iluatr. Kurierze 
C'0'! i.“ — nie m ogą, p,-,... . w. ; ieh w własnym ra­
n a  izb  nyu/ie.'ż»viil je spoice poisko-fraccuskiej, 
k ió rj uk i-ttnyiur-wala się pod firmą „Polskie Lo- 
fftihtie *k»rWwe na G. łrąsktt, spółka dzierżawna11.,, 
z kapjfsł>.rii S.700.001! fratiaow rłofych. Połowę 
kap;'.a! t zł. yfa franca .-ks grupa przemysłowo, — 
drn-fj potowa jtfit y la: mścią rządu poi: kiego.

W r-UieriJ rir-ric tych kopalń sj-ółce na pół pry 
watnej ł.yło jedynem róŁwijjsartłftn problemu ich 
pro\v5''*r,na. Upaństwowienie jakiegokol-tek  
jwz.ir-ór- hiorstwa obliczonego na zysk tiife prowa­
dzi <b) celu. ?. tum muiej takiego przedsiębiorstwa, 
jak koi^suttifc węgła, których nó podobna prowa- 
ciiir Iłinrokratycznie. Nie udawało się to nawet i 
rządowi pro*ki*mu który przecież rozporządza! 
uoskonały.ni urzędnikami — a kopalnie te t  e mo­
gły n a ią iy ó  w Tczmoju kopalniom prywatnych 
wł?ś -icieii.

K ą !  polski wydzierżawiając swe kopalnie, za- 
b^z.jćeczyl dia rob ie  odpowiednie ryski, które też 
eio są małe.

Oprócz więo d\ widecdy za swoje akcje otrzy­
muje rząd pobici tytule i rocznego czynszu dzier­
żawnego 8 % ou obrotu brutto, we frankach zło­
tych Nad'u ma spółka d.ziferżfCwn 1 obowiązek in­
westowania cai ocznie pewnego, z góry oznaczo­
nego procent®, od strych dochodów brutto, celem 
rozszerzenia kopalu, tak, aby po upływie czasu 
dzierżawy) państwo otrzymało kopalnie skarbowe 
tiietyiko w dobrym shu.ie, ale także odpow.ednio 
zwiększone i należycie zagospodarowane. Nad do­
trzymaniem tych zobowiązań czuwa wy księgowa­
ny w tym celu urzędnik ministerstwa przemysłu 
i handlu, z departamentu górniczego.

Zarżą kopalni skarbowych spoczywa w rękach 
rzc< 7.ywiście pierwszorzędnych fachowców, którzy 
w cW iii przełomowej zdali egzamin „summa cum 
laude". Jak  wiadomo Niemcy, opuszczając teryto 
rjum Górnego Śląsk:;, usiłowali zatrzymać wszelki 
ruch przemysłowy i wycofan swych urzędników. 
Spółka, rozpoczęła swoją działalność chwilą 
wkroczeń*; naszych wojsk.

Było to też nie'ada tr nicością, w ciągu jednej 
nocy, objąć od Niemców w zarząd zakład gomi- 
Cfy, /a tru in ia jący  przeszło 15.000 ludzi i blisko 
1000 urzędników i natychmiast, bez chwili bez­
robocia i przerwy puścić go w ruch, pod urągli­
wym okiem Niemców górnośląskich, którzy, od­
dawczy dnia 19 czerwca 1921 z uderzeniem godzi- 
n> 12-ej w nocy, kopalnio grupie poisko-rrancu-l 
skiej, robili wszelkie możliwe przeszkody w ich 
uruci unieniu i czyhali tylko na oznaki niedowładu 
lub złej administracji. Jednak srogo się zawiedli.

skie, zostały o północy j In. 19-go ua 20-go czerw­
ca 3 921 objęte przez grupę i z miejsca ruszyły 
całym dawnym jedem  tak, żc praca, ani na chwilę 
nie zasłała przerwał a. Ten dowód całkiem nie 
rwy klej organizacyjnej sprawności wzbudził zresz­
tą w koiaałh górniczych całego świata niekłaman1 
podziv, któremu zawałowe zagraniczne dzienni­
ki, nawet niemieckie, musiały dać wyraz.

Spółka dzierżawna wywiązuje się ze swych o- 
bowi, zków ku zupełnemu zadowoleniu rządu pol­
skiego. Kopalnie prowadzone są wzorowo, ponad­
to zgodnie z postanowieniami kontraktów  nu prze­
prawa i ;?,i w ciąjju ubiegłego na kopalniach
skarbowych wielkie inwretycje, w szczególności 
urządzenia nowego szybu „Focli“ w K>mrowie, 
powięl 9zeuie centrali elektrycznej o 3000 KW. -— 
z*iiisfaJo\vauo w Kira owie płynną podsadzkę, 
zowojcno w BieLszow.iaa.ck sortownię i przeprowa- 
d c.iro bardzo wielkie, roboty podziemne w Krćlew 
skicj Hucie, kióre oglądał Prezydent \\  ojcieehow- 
ski podczas ostatniego swego pobytu na G. Ślą­
sku.

Lecz poza temi, że tak się wyrazimy, przymuso- 
weini zarządzeniami, b. korzystnemi dla rządu pol­
skiego — zarząd kopalń skarbowych wiele ozami 
i pieniędzy poświęca sprawom humanitarnym i 
społecznym. Serdeczną opieką otacza zarząd swyrch 
robotników i ich rodziny — starał się skutecznie 
polepszyć ich Uobroby. tak pod względem inate- 
rju -ym, jak i moralnym.

F itk ą .ą  sprawę mieszkaniową, która zaostrzyła 
się na Górnym ś lą  ku, zwłanzeza {o zaprowadze­

niu 3-g odzianego dnia pracy, co pociągnęło za so­
bą zwiększenie liczby urzędników i górników — 
zarząd kopalń rozwiązał nader pomyślnie. Odno­
wiono więc przedewszyilkiem mieszkania, należą 
ce do Etekusa pruskiego, a zaniedbane o l  wuolu 
lat. Ponadto kupiono szereg domów, zamieszkały cii 1 
przez górników, jak również dokończono 'm dow r| 
) 2S mieszkań, rozpoc,żętyc Ii jeszcze przed rz?d 
piuski. W roku rnś ubiegłym s|iólka rozpoczęła 
budowę 49 domów o 121 mieszkaniach u ro d n i 
czycli i robotniczych. Vi szyscy niemal robnhńcy 
otrzymują do swego użytku odpowiednie działki 
pola pod uprawę. Powierzchnia ogródków czy pól j 
robotiijtów wynosi 7.104 morgów. W trzech zakła­
dach ogrodniczych, prowadzonveh przez To warzy- 
stwo, personal nuiżo tanio nabywać sadzonki i 
nasiona wedle wyboru. Ponadto otwarte zostały w 
tych zaklauach kursa ogrodnicze.

Towarzy,Iwo wicie wagi poświęciło także apro­
wizacji personalu. I tak  zeszłej zimy kopalnie skar­
bowe zrpewnily, idąc ręka w rękę ze Związkiem 
pracodawców całego Górnego śląska, zaopatrze­
nie robotników w zimnniaki. Urządzono w Królew­
skiej Hucie wytwórnię wvrobów masarskich, za 
opatrującą, person*1 jak i kantyny na poszczegól­
nych zybach. K antyna Pola Wschodniego w Kró­
lewskiej Hucie posiada kuchnie, uniożliwiające do­
starczanie urzędnikom zdrowych obiadów i kola- 
cyj. Trzy tabryki lodu ł dw5e lemoniady obsługu 
ją swemi wytworami porson.d po cenie kosztów 
własnych, stolarnia zaś założona dla Kopalń, ułat­
wia zatrudnionym urzędnikom i robotnikom u .ią- 
dzauie ich mieszkań, dostavczaja.c im mebli po nad­
zwyczaj korzystnych cenach.

Towarzyotwo nie zapomniało również ó wycho­
wa liu przed- i po-szkolnem, istnieją przeto obec­
nie pod kierownictwem personalu, ‘ opłaca.nego 
przez kopalnie skarbowe, żłóbki dla i ieinowląt i 
ochronki ila  dzieci, z których ostatnie przygoto­
wują równocześnie dzieci do szkoły ludowej. Inne 
zaś kursa, a mianowdcie przedwstępne do szkoły 
górniczej tr Parnowskich Górach przygotowują 
adeptów na sztygarów, na kursach wieczornych, 
podzielonych na klasy, urzędnicy i robotnicy mają 
sposobność uzupełnienia swego wykształcenia 
szczególnie w kierunku wydoskonalenia się w ję­
zyku polskim. Utworzono dalej, wzglęunie wspie­
rano zasiłkami pieniężnemi kursa techniczne, w 
których uczeetuiczyLi rohuancy oddziałów moeba 
niczuego i elektrycznego. Na poszczególnych ko- 
pfcłtikw h Towarzystwa urządzono bibljoioki, z k tó­
rych korzystają urzędnicy. W tym celu óarząd 
Towarzystwa zakupił 1.073 tomów i zaabonował 
cały szereg różnych g aze t.i czasopism.

Dawny zwyczaj ua Górnym Śląsku uczczenia 
starych górników z ukazji ich jubileuszu pracy 
waki7.esiło Towarzystwo Od czasu przejęcia ko 
palń obdarowano srebrnemi zegarkami 900 naj­
starszych latam i pracy górników

Z wielką przychylnością odnosi się Towarzy­
stwo do kółek śpiewackich i zrzeszeń sportowycn. 
Wprawdzie nie zajmuje się niemi bezpośrednio, 
lecz jopiera kółka powstałe w gronie pracowni­
ków przez ułatwianie im pracy i udzieianie znacz­
nych wsparć pieniężnych. Celem ustalenia ruchu 
społecznego, oraz nadania mu kierunku narodowe­
go, Towarzystwo zaangażowało instruktora, który 
udziela tym kółkom oraz klubom sportowym wska­
zówek, które przyczyniły się do podniesienia po- 
ozucia narodowego wśród mało uświadomionych 
górników. Piównicż liczne instytucje dobroczyn­
ności, działające w bliższej lub dalsze okolicy, 
otrzymują od Towarzystwa znaczne .zasiłki, bądz 
to w gotówce, luidż to w naturze (węgiel).

Jak  widzimy uztalaltiość S pó iu  dzierżawnej pol­
skich kopalń skarbowych zarówno korzystną rnsf 
o la rządu jako -właściciela tych kopalń — jak i 
dla zatrudnionego personalu. Mało kto w Foltce 
interesował się dotąd pracą polskich kopalń skar­
bowych — w.Tlziam tylko O istnieniu „baronów 
węglowych11 ua Górnym Śląsku, których i siu z- 
ilie uważ.a się za sprawców drożyzny węgla. Bcz- 
krytyc7,nie też podciągano pod to miano i pohkie 
kopalnie rządowe, które właśnie przez tych baro­
nów pruskich uważane są za szkodliwego konku­
renta, ponieważ dostarczają węgło tańszego, a po 
nadto ustawicznemi inwestycjami wewnątrz ko­
palń dla zabezpieczenia życia górników i zarzą­
dzeniami bumamtarnemi poza kopalnią vr wyższej 
nńewe niż przemysł prywatny uwzględniają po­
trzeby ludności robotniczej.

Kończąc podajemy, że polskie kopalnie skarbo­
we subskrybowały 15.000 sztuk akcyj Banku Pol­
skiego i ofiarowały połowę, t. j. 7.500 sztuk, jako 
dar dla Skarbu Państwa. Dr W. S.

Diarjusz ekonomiczny
— Subskrypcja żiemian ze wschodniej Mało­

polski na Bank P-oUlei za poirednictwem Związku 
ziemian dała dot.ą,l 657.300 złotych.

— Sprzedaar puiyoz<i dolarowe; premjowej 
w P. K. K, P. idz'e świetnie. Dwudziestu urzędni­
ków nie moż* podołać pracy. Typ jest nadzwryczaj 
□dany, wobec etc ;o pr„ed 1 kwLtn.a, t. j. przód 
pierwszeat ciągnieniem całych 5 miljonów dolarów 
za -ewne będzie uplasowanych.

—  fc.dzewskn m anufak tu ra  w codzi idzie
znowu w ruch po załagodzeniu sporu z robj. ukaini.

— W W arszaw ie koszlm e mąku ps-euna

1.000.090, chlob pytlowy 580.000, chleb razowy
370.000, śmietana 3,600.000, »er zwyczajny 
2,800.OnO, wołowina 4 000.000, cielęcina 3,000 000, 
wieprzowin ił 3.700 000, kiełba-a 4,500.000, słoni­
na 3 600 000, kartofle 300.000, herbata 28,009.000,

iw t 14 000 000, cukier 2,150.000, cytryna 3UO.OOO, 
mydło 1,800,000, śledź 250.000, kura 8,000.000, 
zając 10,000.000, karp 9,000.000.

—  Chleb W W arszawie ud dzisiaj drożeje 
o ~>olt —  w łączności z powrotem cen zboża na 
poprzudui poiiom. Ostatnie ceny (patrz wyżej) obo­
wiązywały tylko przez tyd-Jeó,

—  Ws: ażfi.k zo.ian kusziów  utrzym ania 
w W arszaw ie Z* pierw*!* połową marca będu*

duś nstaPny i wykaże zapewne kilkuprocentową 
zniżkę — wobr-c s iad tu  cen żywności e 7 procent.

— Na tarnu zhożowym ntrzjruiuje się. zwyżka 
10-proeentowa, o»!ą£tiięta w driiąiej połowie osta- 
tni*go tygodni*, Zdaj* się, że ten poziom aa  razie 
się ntruali.

—  Mleko kosztuje w Warszjwie 400.000 do
550.000 mkp. za litr i jest ;o  dużo.

— fc**ła W w/ai SZi LWI® brak a ceny przeciętn* 
sa #ie}kow» 10, za śmietaiikłwe 12 miljt-tiów.

—  k a w  Wars zaw.S Der, zmiany — po 210.000 
do S5G.000 mkp. za sztukę. ' " , lc; ;.

Warszawa 17 * rre s .
(bu.) Od 20 b. ra. ceny w ę;U  góruołląskicKO 

sędą só n iian e  j  dafizyeb 15 jsrncant (d»:.ąl r*
*em % obniżką p#datka o 4 IT  pre?,), a ofektrwey 
e t-s  pracy w kopalni L iftiO  W /nssit 8 foazlli, 
zamiast d*tychwiMowjch 7 i peł, przy odp«wled- 
mera tirogjpów^Łiti wjazdu t wyjarda. Fakt ten ma 
żoninł* znaczenie dla n;»Si*ga przomysłn wogóle 
i dla szans eksportu węgla.

Gzy cisatni piJzyźT taryf ossliesysli 
urasadnio"c?jest

(rb) W jednem z pism warseawskieh kt*s obli- 
*ea. że przedwojenna stawka taryfowa rosyjska za 
prai jw d 1 wiorsty w trzorioj klasi# wynosiła 3'85 
grosza czyli, żo byfa titńBZł O 4 '/#  od nowej 
stawki polski*;, wy n*srącej 4 grosze. Ten ,k to ś“ 
jrreaczył, że przy zastosowaniu sta li spajającej 
n miarę odiegł(i&ci przecięcie u nas będzie wyno­
siło nie 4 gros**, ale 3‘75. Następnie wobec tego, 
ta  opólny poziom Cen jest u nas obecnie wyższy 
od pr*»dwojennego okrągło o 30% , Obecna nasza 
StlWZa 3‘75 odpowiadałaby przedwojennym 2'60 
czyli 4o fac to  je s t  tań szy  ou przeaw ojonnej 
raay jtk ie j o jakich 30*/.

Nadto tr eba uwzględnić, że arme wydatki per­
sonalne knl*i państwowych wzrosły w lutrm  w po­
równaniu z* atyewniem o 59’2% . Na r. 1924 wy 
iażki te będą wyni-siły 2J9  argonów złotyeh za­
miast preliminowanych 182 miljonów Dlategr# też 
i podwyżka taryf towarowych będzi* mnaiała na- 
atąpić dn'a 1 kwf*tnla.

Nitomi&at wielkie zdziwienie muai wywołać pół- 
♦flejaln* wynuraenie ministaratwa kol*i ż*1aznych, 
że -e n u łc ia  licznego personalu  hyfaby wożliwa. 
file, ź* rz ro  w etrzym uje s  ą od tego ze wzglę­
dów epjfecznych. Wiasnte względy społeczne, szo- 
rie j ptjęte, wymacają, hy na żadnej placówce ni? 
nylo więcej pracowników, niż koniecznie potrzelm!

l is ł cjospodarciy z BerLna
(Koicspondcucja „K. Ifeicrm>“).

Berlin, 13 marca.
Katastrofa goipoóarcza i finansowa, kiora przy 

obeenym prowizorycznym, jedynym w awoim ro­
dzaju, układzie stosuimów gospsdarezych zagraża 
laidoj chwili Niemcom, zdaja się odsuwać na coraz 
dalszy plan. W ostatnich tygodniach wydatne oźy- 
\,ien e cdchnje wszystkie gałęz.ie przemysłu nie­
mieckiego. Nawet stosunki ls obszarze okupowi nym 
pod waględem wydatności produłeji polepszyły su; 
znaczjiia, mimo, iż rentowni ść kopalń jest w dal- 
arym ciagn. wobec ciężarów, nałożonych przez 
układy s*„iłicum “, mininiąlftą. Priemysi metalowy, 
maazynouy i elektrotechniczny, mimo ciężkiej waik: 
z konkurencją fran.juską, rarpoczyna uruebatuiać 
swoje zaldady i zblizać się powoli do połowy nor- 
m&jneg» stanu produkcji. Zagranica odzyskuje 
z rowrotem zaufanie do przemysłu niemieckiego. 
W pierwszyin jednak rzędaie zapotrzezowanie we­
wnętrzne ubecuie odgrywa tutaj największą rolę 
Ureguluje rozmiary produkcji. Przemysł chamicmy 
jest w dalszym ciągu w zastoju, gdyż nie może 
walczyć z konkurencją zagranicy, mającą do swej 
dyspozycji znacznie tańsze produkty snrowe. Jedy­
nie przemysł farbiarski, w związkn z ożywieniem 
w przemyśle tekstylnym, pracuje dość intenzywtiic.

Żywy ruch panuje w przemyśle tekstylnym z po­
wodu zwiększonego zapotrzebowania, przedewszyst- 
kiem na wyroby wełniane, a ostatnia zwyżka cen 
gołow\ch materjalów umożliwiła zachwianą po 
części kalkulacją, a powouu wysokich cen surowej 
wełny. Jednem słowem, caly przemysł konfekcyjny 
pracnje pełną parą, mimo silnej konkutencji bel­
gijskiej i francussiłj, piacujących taniej w związku 
ze zniżką franka.

Targi lipskie uważane są w Niemczech za ba­
rometr stanu gospodarczego Rzeszy. Tegoroczny 
targ był targiem nieomal wyłącznie wewnętrznym. 
Chęci do nabywania towarów nie brakio, ale dobrym 
chęeiom stał na przesżkodaie brak gotówki.

Pi.ząd chcąc przyjść z pemocą rynkowi pienię­
żnemu i usunąć w tniarę możności ciasnotę pie­
niądza, wypłacił na cel# gospodarcze w ostatnich 
sześłiu tygodniach w formie kredytów 575'4 miljo­
nów marek złotych. Jednakże ostatnio rząd oświad­
czył, iż jakkolwiek rozamie, że w ten spo&óh ni# 
został w zupełności uspokojony głód pieniądza, to 
jednak musi wstrsymsć dUine przyznawanie kre­
dytów, aloowiem zwiększono zapotriebowanie na

dewizy jest wskazówką, że pewiększonie ilości go­
tówki pociąga za sobą popyt n i -Unricy w tak 
znacznej mierze, ż# uci*rpi*tOby na ten. gut-eaar- 
stwo Niemiec. Jedynym śreakiwn praaeżwku za­
chwianiu rowaowagi walntowej j»st, obsłt taiągtJęeit 
kredytów zagranioanych, dalsi* ciasnota pi«-oiąi!sn 
na wewnętrznym rynku g#t*wkowym. Sy*ła*ja ił 
naukowa jiahatwa, mimo Jaficytn buśż.stdwrąę#, wy-1 
noizącego 84 Błilj*ny r-istych tmare’* «d }p*3zątk« j 
b. r., mię jont zdeeydew*are Iżsfłcyt
powatał tylko wskutek tege. i* państwo był# »»n- 
M*n< w ir» d »  interwencji wykupić ma giaśdzłaf 
wr:i*jwi(V:»i cdpowżndającą il*ić bonów ri#t#j pe- 
żyieki, które znsJazły j«atoe*»ania, jak* arożki 
płatnhz*. Us* tyci! niwirziw szianych wydalków 
osiągtiiętohy r4v/ti#wagę bsióźatoag. Ikanclcrz R ze«y 
jntyrzakł areę^uikem państwowym podwyżkę n*d- 
rnwimte *riaiż#Hyeh pensyj „w ramach możliwości 
tiuanaotrycia51.

Rząd niecaisckf wni set do parlamentu projekt 
umtńWy o utw*n#e*iu nCVTI)S łMLńrfU f lrJy jlń y O  
p*ś ncawą „Niemiecki złoty bank drskontowr14, 
który w swej działalności aiV. snę opierać n \  lun- 
tach sztcriiaęmch. J a it  to niewątpliwie próba oia- 
nowania nicmleekiege gjtpaiartpyfl* p m z  kbpitał 
angielski aa c chi, egtdą Niamiec, ktor* *9*-iai&- 
wają się w ten sposób ».i#być stałe pspani# Auglji 
pn#ciw Francji. Po opanowaniu Basku Gdańskiego 
jfr.łz kao iu ł augielaki, ten n#wy objaw polącaenia 
aię angielskiego kaoitału z niemieckim jest conaj 
nwiłj charakterystycznym.

Kiabezpisszeństwo ksnkur&ncji nitmieckiej
Produkcja ni#m;ecka, która w latach inflacji roz­

budowała swój kapitał nieruchomy, poszukuje teraz 
Lagrauicą brakujących jej środków fimnfeowyeh dla 
pernego wyzyskania tego kapitału. Jednocześnie zdo­
łała ona, dzięki przedłużeniu dnia pracy, wyd*j- 
ność jego posunąć do najdals*ych granic. Jeśli się 
ponadto zważy, i»  w dniu 10 stycznia r. 1925, 
a więc już niespełna aa rok, Niemcy vr zakresie 
polityki handlowej odzyskują całkowitą awobode, 
ttó rą  na przeciąg pięciu lat ograniczył traktat wer­
salski, trzeba d ,jść do wniosku, żo ta spotęgowana 
do m*x'miim niemiecka ziolność produkcyjna, która 
gorączkowo będzie dla si*bio poszukiwała rynków
sbytuf glanie $i? niebezpiecze.istwcni bliskiej 
przyszłości ■Ił wszystkich innych krajów prze­
mysłowych.

J»dynio zwiększona wydajność pracy, postawienie 
prodateji na enropejskim poziomi# pod względem 
t*jhnic*uym, ułatviiauie stosunków haadlowycb z są­
siadami i wyszukanie rynków zoytu ocali nasz prze 
rnysł przed konkurencją niemiecką.

Stany Zjednoczone a Francja
| (Telef. od nasz koresp ).

Wic-ień 17 m«rca.
Rząd Stsnów Zjednoczonych ojrcinnie ułstwii 

Francji wybrnięcie z trndnej sytuacji finansowej, 
nie przeszkadzając bankom amerykańskim, w szcze­
gólności grupie Morgana, w aUiolsniu Francji po­
życzki, co faktycznie leżało w jego mocy.

Kronika ekonaimczjia
(b) UE*?Y R|I.ErOiV KnLEJO^YSH MA PBZF. 

ST8ZENI Kf?AKÓoś-lk'AJS^«A w okrągłych- cy­
frach wynoszą od 15 b. m. w pociągach osobo­
wych 7.a 111 kl. 25 i pór miljona (dotąd 13 muj.), 
za If kl. 38 milj. (dotąd 26 i pół milj.), za I ki. 
63 i pół milj. (dotąd 40 milj.); —  w poę: vga'h 
pospiesznych; za i i i  kl. 32 miP (dotąd 20), za 
fT kl. 48 milj. (dotąd 40), za I kl. 80 i pół raiłj. 
(dotąd 30).

(to) 0 S Y JA 3N O IE , ZE P&SiADANIE SALUT
OBCYClf j*st do-.wolone i przodtożsnle projektu 
ustawy, dozwalającej umów w walutach obcych, 
rząd został woznany przez Sejm. Dlaczego wogóle 
zwleka się jeszez.e z yłprowadzeniem zupałnia wol- 
nogo obrotu we w nętrznego walutami i dewiiami 
obcemi ?

(rb) PODATEK MAJĄTKOftY PŁACI LODŹ NAJ
GORZEJ wskutek przesilenia. Dotąd wpłynęło tam 
zaledwie 27 procent z drugiej zaliczki, a zaległość 
egzekwowana wynosi 6 i pót miljona złotych Ścią­
ganie j*st bardzo energiczne.

(b) LPTE3JA PAŃSTWOWA W ZŁOTYCH POL-
SKIC.l. Lisy nowej ioterji państwowej są do na­
bycia we wszystkich kolekturach. Pian tej ioterji 
sporządzony jest w złotych, wedłng kursu franka 
złotego, ustaionego jednolicie dla każd»j klasy.

Suma wygranych wynesi 4,512.000 złp. (zatem 
około 8 tryljonów mkp). Losy są podzielone na 
4 serje, tak, ż» na każdy numer wylosowauy pa­
dają 4  wygrane równej wysokości. W ten sposób 
kupujący los, tak zwany „poczwórny“ otrzymuje 
w razie wygranej sarnę poczwórną. —  Przy szczę- 
śiiwem zatem połączeniu premjl z najwyższą wy­
graną można wygrać odrazu na jed»n numer
200.000 zip., t. j. z górą 360 miljardów mkp.

O R G A N IZ A C Y JN A  K C M ISJA  K O L E JO W A . —  
Z W arszawy doncozą: Colom jak najszyb-zego
i ostatecznego rozważania przygotowywanych 
przez min. kolei żelaznych projektów organiza­
cyjnych w związku z postawieniem P. K P  na 
zajadzie przedsiębiorstwa handlowego, powołał

mmister Lcłcd tel^zn^ch komisję ci-gunTacyjn^, 
zlozoną i  czterech członków. Kewiijj; służy p, a w o 
UwufCo-nania ta u r z iw  i epzcjaJNtów w anosnyąli 
*f«Ape»ah celt m j»k ;>*jhar 'fekl fachowego
! jek  n w j rft ej * s*-'« i c j* zw  o opia«iw«s:ia ;c c ‘ekićw 
orytwó z ity  j* > c*.

( j>) SAPŁŁfiłAJNF. LODEM WAUjkOW-CHŁO- 
3Bi NA SliąSO, NYBY t. p, będzi* pjwierzon# 
prscdł-iąbiowwa jiry wataieaia. Of»i ty i»n#*ić da 
kańw. kwi*rt»iii *. mift-Nierstwa k*i*l iaiaziyreli.

(U.) F^SRYKA-iA CSU«f!A W POLSCE prze 
żywa dężk.» pre** i leni# wsknfłk m - i r . i  kosztóą 
pewłakfti i braku orkrnny e*'Rej. Z^r^nicr.ae oba- 
wj* kiikulaie się taaiaj — * fabryki nasze sito  
stują. albo prmcają 2— 3 dni w tygodniu.

(i om) 2 CZECHOSŁOWACKICH TARGÓW 
TEKSTYLNYCH. Ceny produktów tekstylnyck 
w Credtac.h mższc, aniżeli ogólny światowy po- 

cen wyrobów tekstylnyclt. Dzięki nadzwy 
czaj:ii?, iwy.łi.jnej pracy, technicznie pierwszorzęd 
nemu sposobowi wytwarzania i rozumnej polityce 
celnej, produkty czeskie konkurują z powodzemeta 
na wszystkich largach lek-dylnych, opanowują* 
coraz nowe rynki zbj tu i wypierając meji dno- 
krotnie wyroby polskie, jak to ma częściowo miej 
sco na targach rumuńskich i lewantyjskich. Zwią 
zek (irzcmysłowców tekstylnych w Czechach 
oświadczył, że nie ma nic przeciwko zniesieniu ceł 
ochronnych od importu wyrobów wełnianych, c* 
poprzednio już m.,tą.jśio w stosunku do wyro­
bów bairełm.imye.h, jedwabnych i lnianycn, w za ■ 
mmii za zwolnienie od opłat przywozu ma^zya 
i artykułów pomocniczych, koniecznych dla wy­
twórczości wełnianej.

Jakżeż inaczej jost u nas i jakie widoki rozwoju 
ma nasz przemysł tekstylny, nadmiernie wybujały 
>< okresie inflacji, dla którego rynek vtewnęim iy 
jest za ciasny. — Powinien ten przemysł wstąpić 
w ślady sprytnego, pracowitego sąsiada, ażeby 
ochronić nasz przemysł tekstylny od wegetacji 
i powolnego zamierania, a otworzyć mu szeroki* 
światowe rynki zbytu, leżące na Wschodzie i po­
łudniowym wschodzie.

(rom) AUSTRJACKT PRZEMYSŁ TEKSTYLNY 
A POLSKA. W związku z projaktowanemi roko­
waniami pomiędzy Austrją a Polską, Niemcami 
i Czechosłowacją, w sjirawie zawarcia traktatów  
handlowych, przemysłowcy austrjaccy stawiają 
Polsce zarzuty, iż wobec ich eksportu wprowadzo­
no szereg obostrzeń, nie stosowanych w Austrji 
do eksportu wytworów tekstylnych z Polski, co 
moomal uniemożliwia eksport towarów teks^ lnyeń  
do Pol.-ki. A więc skarżą się w piertt szynt rzęazie 
na niewspółmiernie wysokie cła, na niepewne sto­
sunki płatniczo, wreszcie na wpro* adzone oesta- 
tnierp.; cza-y rozporządzenie^ nakazujące zapłacić 
podatek obrotowy do 1 stycznia b. r. wstecz, 
przedslawiciełstwom firm austrjackich co nieje­
dnokrotnie przy i tak  bardzo słabej kalkulacji 
równa sią rumie przetiitawilcelstwa. Foza tein 
każde przedstawicielstwo muSi wykupić patent, 
plącąc 5o0 miljonów marek W Austrji nic podo­
bnego nio ma miejsca. Wreszc-ie faktury zagra­
niczne rnu.-zą hyc w Poisce wysoko ostemplowane, 
co znowni pociąga za sobą znaczne koszta.

Wobec tego pragną przemysłowcy austrjaccy 
przy nadchodzących układach, uchylić lub- osłabić 
działanie tych przepisów.

■(rb) WYSTANA W PADWIE od 5 do 19 cze wca 
obejmnjo taki# wystawę i jarmark przemysłu litur- 
gicsnega, w Którym polscy wytwórcy także mogą 
wziąć uJział.

Rozmaitości
INTELIGENCJA I RASA. Amerykański „Jour­

nal of I le re d ity 1 omawia rezuhaty  badań, prz.e- 
prowa lżonych na luU.OOU amerykańskich żołnie- 
rzacli, należących do rasy białej. U 13.000 żołnie­
rzy, nio urodzonych w Ameryce, okazało się, że 
znaczny procent Anglików, Holendrów, Niemców 
i Skandynawczyków stał puttad poziomom bia­
łych Amerykanów, z pośród Turków zaś, Ro-.jan 
i Greków nigwiele tylko wykazało inteligencję, 
stojącą puuad poziomem amerykańskim. Włosi, 
Belgowie i Polacy wykazali poziom poniżej ame­
rykańskiego. Badania, dokonane na 18.000 murzy­
nów, wykazały, że pod względem przeciętnej in­
teligencji, zajmują miejsce między normaluem, 
białent, siedmioletniem dzieckiem, a poziomem Dia- 
lych załóg okrętowych. Murzynom brak własnej 
inicjatywy, zdolności przewodzenia innym, oraz 
poczuciŁ odpowiedzialności i zaufania.

NOiłY NARKOTYK. Lekarz frŁiicugki, dr lłou- 
clmr, zwraca w awem dziele medycznem uwagę na 
nieznaną z niezwylfłych właściwości narkotycznych 
roślinę, nadającą n p. oczom endowny blask. Jest 
to maty mokjykański kaktas, który bywa snszoDy 
i nżyw*ny przez riżne Dlemiona ladjan jato  i ' ' -  
d#k poDud*»jący. F a te ł zastosowanie przeciw gru­
źlicy. Usywanio jego jest zupełnie niełzkodliwe dla 
zdrowia, cz#m się wyróżnia z pośród innych nar^ 
k#tykow.

oopu.aidTMdiiy cocńUton

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

F onczocny „Haka1* z tarczą 
z ł o t ą ,  znam z t r w a t o - i c i  i  w y ,  

twornoict, ora* w innycA dobrvch 
gatuokich poleca A. n s is i ,  Kra- 
k 0 v » ,  u l :  S t a r o i r i s l n a  Só. S ą 7

B ac .nOSC Kn; cję stare papierr, 
stare gazety i książki „otar?' 

najwęższe etnę lab zauaieniam n» 
nowy papier. Itosemeld, pi. Szcze­
pański P, sklep norymberski. 3!łU

Poszukuje się w Krakowie na parterze lub ua pierwszem 
piętrze położonego

L O K A L U  E M  S K L E P
W łaściciel otrzyma prócz czynszu także udział w przeds>ę- 
biorstwie ewentualnie, popłatną posadę. Oferty p o i „Kon- 
fekUon1* io  ekspbdycji ogłoszeń J. Danneberg, W ien T 

Sitgerstrasse 1. 408

iMiaw*at tlonej Belormy"!

2A K L A 0 i / r O Z E L C Z Y  Q L A  Z Ł O T A  i S H E 30A  @
Spółka z ogr. por. K A T O W IC E  Spółka z ogr. por.
Fabryka: ul. Kocernika L 1 Te nfon 1735 B'uro: plac M'arki L. 6

Nowoczesny zakład af.n«cji złota (Elektrolyse), laboratorjttm probiorcze, nowocześnie 
urządzony zakład przetapiania i przerabiania araszców, walcownia o elektr. popędzie.

Jako jedyny zakład w Polsce, przerabiamy wszelkie odpadki, zawierające 
w sobie metale szlachetne, jak; Krec, Giiluisch i t. d., i zwiacatny na życzenie 
wyafiuownne metale szlachetne, lub też takie zaknpujemy. — Elektryczna ahnecja 
wszetKich metali szlac.ietuych. —  F a b r y k a c j a  i sp r z e .d .ą ż  złąta i lutów  
w« wszystkich karatach i formach dla jubilerów, dentystów, złotników, fabiyk  
wyrobów złotych i srebrnych. —  Speciame luty dla fabryk kabli i fabryk 
aeroplanów. —  Z a k u p  przedm.otów złotych, srebrnych, odłamków Dlatyny, 
rtęci, chloru, zaka platyny, paladjum, chloru złota i wszelkich metali szla­

chetnych w każdej ilości i formie, płacąc najwyższe ceny dzienne 
Szyb k ie  za ła tw ian ie  każdego zlecenia. 408J

Potrzeba cblapców do rozsprzed&ży dziennika!

D K U K A R N i A
L I T E R A C K A

w Krakowie 
ul. Jagiellońska IO tel. 40I

przyjmuje

wszelkia roboty wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny posp ieszne 
i rotacyjna

Wa{3tarsz; 1 nitjwląksLy

POLSKI BARK 0  A I H E
s.wiadamia swoich Ózauownych Kiieutuw w Police, że wypłaca 
natychmiast w dolarach prtesyłki dla ich rodzin w każdej 
ctęści Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

oieniadze tylko orzec ten bank orzekazywali.
Na czole togo Banku stoi znany Jaa 1. Smnlskt jako -reze 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe s* »t~ia nasz Bank przes derr.rtament 

zagraniczny, sprawnie, tani# i jak najskrnpulatniaj. 
Rapreieutantem naszego Banka na Polskę jest p, ŁndOMir 

Chęciński, P. K. K, P. Warszawa, uJ, Bielańska 10.

The Nocth Western, Trust & Sawings Bank
1201, M iiw a u k eo  A v en u e CHICAOO, I llin o is

“dres kablowy: N orw est Chicago J
W D rak am i L łtcracbrej w K rap o ^ łe j ’iL Jac te llońsk*  1 .  i t r * Rządca drukarni L. K. Cóuist


